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17 kolejarzy m arszaicsklch  
zd ob y ło  tytuł przódom nika pracy

W szczelnie w ypełn ionej sali Komy 
odby ła  się w- dn iu  9 bm. uroczystość 
w ręczen i*  dyplom ów  uznania 16 
przodownikom 1 1 przodow nicy p ra 
cy x Dyrekcji Kolei O kręgu  W ar
szaw skiego. Na uroczystość przybyli: 
w icem inister Kom unikacji tow . Ce- 
glew ski oraz sekretarz genera lny  
KCZZ tow. K urylew icz.

O to nazw iska odznaczonych: Em i

lia Borucz, Gołos Józef, F eliks Gej 
sler, P ila rsk i S tan isław , Tom czyk i 
Jan , F ranciszek  Z aw ada, W itold 
Zw ierzyński, B ron isław  T ursk i, S ta 
nisław  K atana , K a je ta n  Ś roda, K a
rol Bayl, A dam  K aczm arek, W acław  
T alacha, S tan isław  Podleś, H enryk  
W ójcik, B ron isław  Zuchow icz i Zyg
m u n t B uchw ald.

P ow ażn e  p rzekroczen ia  p lan u  
ul przem yśle  k on serw ow ym

Przem ysł papierniczy mp"tonął plan u; 109,9 proc.
G lobalną w artość m asy tow aro 

w ej, w yprodukow anej w  pierw szym  
półroczu bież. ro k u  w e w szystk ich  
zakładach , podległych C en tra lnem u 
Żarz. P rz e m y su  K onserw ow ego w y 
noei p raw ie  5,5 m ilia rd a  zł. W ten  
sposób przekroczono o 29 proc. 
p ian  produkcyjny  pierw zsego półro
cza 1S48 r.

W poszczególnych b ranżach  p rze
m ysłu konserw ow ego w ykonanie  p la  
nu  p ro d u k cy jn eg o ' p rzedstaw ia s ’-Ć 
następująco : w  p rzetw órstw ie  m 'ę - 
snym  w ykonał p lan  w  136 proc., w y
tw arza jąc  14 310.814 kg konserw^ m ię
snych, bekonów  i innych produktów . 
W przetw órstw ie  ow ocow o-w arzyw - 
niczym  w ykonano  p lan  w  102 proc., 
w y tw arza jąc  3.057.1S3 kg„ zaś w 
przem yśle  rybnym , w ykonano 733.108 
kg. p rze tw orów  co stanow i 108 proc. 
p lanu .

P rzem ysł konserw ow y w bież. pó  
roczu stanow i ok. 12 proc. ogólnego 
ekspo rtu  rolniczego w  k ra ju  i roz
w ija  się coraz bardziej p rodukcja  
eksportow a.

W zakresie  inw estycji dobiega koń 
ca odbudow a 2-ch w ielk ich  fab ryk  
p rzą tw órstw a  rybnego  w  G dańsku  i 
Szczecinie oraz p rzystępu je  się do 
budow y 2-ch w ielk ich  fab ry k  kon
serw  m ięsnych i bekonów  na Z ie
m iach O dzyskanych. P row adzone 
są rów nież dalsze prace nod budow ą 
dw óch w ielk ich  chłodni w L ublin ie  
i Bytom iu.

Premierzy 11 krajótu niemieckich 
opierają się uchwałom londyńskim

Żniwa rozpoczęły się
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Po Konferencji W arszairskiej 
USA znalazły  się ir trudnej sytuacji

Nacisk niemieckich mas ludowych postawił w niezwy
kle trudnej sytuacii 11 premierów, zwołanych na konferen 
cie .w Koblencji w celu przyjęcia do wiadomości uchwał 
londyńskich. Dyskusja nad sprawą utworzenia państwa 
zachodnio - niemieckiego nie miała takiego przebiegu, ja
kiego oczekiwał gen. Clay, czego dowodem jest bardzo ta
jemniczy komunikat agencji Reutera.

LONDYN. (PAP). A gencja R eu te
ra  donosi, że p rem ierow ie  N iem iec 
Z achodnich, k tó rzy  odbyw ają  obec
n ie  k on ferencję  w  K oblencji, od rzu - 

i ciii w  zasadzie uchw ały  londyńskie, j n ych zm ian, p rzeprow adzonych prze*

D ecyzja ta  n ie  będzie zresztą m iała  
w ięk zego znaczenia praktycznego, 
gdyż gen. C łay ośw iadczył, iż p ań 
stw a zachodnie n ie  uw zględnią

w ypow iadając  się przeciw ko utw o 
rżen iu  p aństw a  zachodnio -  n iem ie
ckiego, posiadającego w łasny  rząd  i 
w łasną  konsty tucję .

j W kołach obserw atorów  podkreśla  
! się, te  decyzja p rem ierów  zapadła

W  szeregu  m ie js co w o śc i  o  p ia s z c z y s ty c h  g lebach  p rz y s tą p io n o  ju ż  do  | n iew ątp liw ie  pod p res ją  m as ludo- 
zb io ró w  p lon ow .  A k c ja  żn iw n a  w ciągu n a jb l iż s zyc h  ty g o d n i  o b e jm ie  w ych. w śród  k tó rych  idea jedności

ca ły  kraj.  I N iem iec zapuściła głębokie korzenie.

P rzem ysł pap iern iczy  w ykonał 
p lan  p rodukcji p ó ’rocznej w  109,9 
procentach.

W ykonanie p lan u  w  poszczegól- 
in y c h  działach p rodukc ji przedsta-

O góem  v/e wszystkich asortym en | w;a się j3k ^ ^ 0 .  celuloza siar.
czynow a — 119, 6 proc., celuloza so- 
dow a — 109,4 proc., p ap ie r gazeto
w y — 119 proc., p ap ie r d rukow y — 
99,1 proc., p ap ie r piśm ienny — 112 
proc., te k tu ra  — 100,7 proc.

tach  p lan  został w ykonany , z w y
ją tk iem  produkcji szynek ekspo rto 
w ych, n a  co w płynęły  trudności w  
dostaw ach  w ielk ich  puszek  z b lachy 
angielskiej.

£ fc= > Z WYSTAWY
r T i  ZIEM ODZYSKANYCH

20- lipca rozpocznie się 
Kongres Jedności Młodzieży Polskiej

Ponad 40 tj)s. m łod zieży
w eźm ie  udzia ł w  z loc ie  ZMP

Połączenie czterech organizacji młodzieżowych OM TUR, ZWM, 
„Wici“ i Z MD nastąpi w  dniach 20 i 21 lipca na Kongresie zw oła
nym do W rocławia. Czterdziestotysięczna rzesza m lodz'eiy przybyła  
na pierwszy ogólnokrajowy zlot ZMP pow ita  nowo w ybrany za 
rząd organizacji, po czym w eźm ie udział w  szeregu atrakcyjnych im 
prez. Szczegółowy program Kongresu 1 zlotu został już opracowany.
Szczegółowy p ro g ram  K o n g re s u ---------------------------

Jedności M łodzieży Polsk iej p rzed - m łodzież pow ita ją  przedstaw iciele
najw yższych w ładz państw ow ych.

R efera t zasadniczy w ygłosi prze 
w odniczący Z arządu  G łów nego “ MP.

—  CELEM zorganizowania maso
wych wyjazdów najszerszych rzesz 
obywateli na Wystawę Ziem O dzy
skanych we Wrocławiu, Komisarz 
Rządu dla spraw Wystawy tow. 
wiceminister W iktor Kościński po
wołał gminne, powiatowe, miejskie 
i wojewódzkie Komitely Obywa
telskie WZO. Zadaniem komitetów 
jest udzielanie inlormr.cj! i pomo
cy organizacyjnej wszystkim tym, 
którzy pragną zwiedz ć wystawę.

He
. _  W ZWIĄZKU z zapowiadają
cym się ogromnym zjazdem we 
Wrocławiu problem wyżywienia 
urasta do d-.życb rozmiarów. J e g ' 
rozwiązanie nas.api na drodze 
zgromadzenia odpowiednio wiel
kich rezerw. W chwili obecnej

stworzono już znaczne zspaey 
żywności a m anov,ic;e tłuszczów 
i konserw, inne produkty, jak wa
rzywa i ziemniaki dostarcz: ne
będą przez Związek Samop Cy 
Chłopskiej'. Mięsa dostarczać bę
dą rzeź i cr.ł go Do neg" S;ą3k?.

*
=  NA PLACU wystawowym 
przed halą Przemyślu ustawiono 
7 bm. wagon osobowy wyprodu
kowany przez Państwową Fabry
kę Wagonów we Wrocławiu. Jest 
to najnowocześniejszy wagon typu 
pullmanuwskicgo, o luksusowym 
wykończeniu wewnętrznym. Kolor 
wagonu, srebrno - Mały, uzyska
no przez zastosowanie metalizacji 
natryskowej.

s taw ia  się następu jąco :

D nia 20 lipca w e W rocław iu o godz.
10 rano  nastąp i o tw arc ie  K ongresu , . . .
po tó^rri • dokonanyY kattańf*  w ybór j Dalsze p u n k ty  p rog ram u  Z jazdu o- 

■ kom isji Zjazdowych. N astępny p u n k t , b e jm u ją  dyskusję  nad  re fe ra tem , 
.po rządku  dziennego p rzew idu je  po- \ spraw ozdanie  koj. sji w nioskow ej, 
; w itan ia  Ż js s ć u  przez  p - z ś ^ s tw ic ie - ! w olne w nioski i w  godzinach w ie
li „Służby Polśce“, ZKP, or," m izacji czornych zam knięcie K ongresu, 
m łodzieży po lskiej w e F ran c ji „G run j w  dniu  22 , ioca w  czw artą

najw yżsi

p rem ierów  niem ieckich  w  uchwałach
londyńskich.

3 Komisje pracują
W czasie o b rad  11 premierów  

p aństw  zachodnio -  niem ieckich nad  
propozycjam i w ładz  anglosaskich i 
francusk ich  w  sp raw ie  organizacji 
przyszłego p aństw a  zachodnio -  nie
m ieckiego, doszło do pow ażnych róż 
nic zdań m iędzy socjal -  demokrata
m i a p rzedstaw icielam i partii chrze
ścijańsko  - dem okratycznej.

P rem ierzy  nie uzgodnili tw ego sta 
now iska w obec propozycji aliantów  
zachodnich i postanow ili utworzyć 
trzy kom isje, z k tó ry ch  jedna ma a- 
pracow ać p ro jek t k o nsty tuc ji, dru
ga zająć się sp raw am i granicznymi 
a  trzec ia  opracow ać kontrpropozy
cje w  sp raw ie  tzw . „ s ta tu tu  okupa
cyjnego" tj. stosunków  w ładz  n ie-

tys. m łodzieży, przybędą 
dosto jn icy  państw ow i.

O tw arcia  zlotu dokona przew odni
czący R ady  N aczelnej ZM P, po czym  
przem ów ienia  w ygłoszą p rzedstaw i
ciele państw a , 1 przew odniczący m ieckich do w ładz okupacyjnych. 
Zarz. G łów nego ZMP. N astępnie  u - 
czestnicy zlotu u fo rm u ją  w ielk i po
chód, k tó ry  p rzedefilu je  ulicam i mia 
sta.

Po po łudniu  odbędą się im prezy 
sportow e n a  m iejscow ym  stadionie, 
w ystępy  arty styczne  w  H ali Ludow ej
oraz w ieczorem  w ielka zabaw a L u - ^  m o c a r s tw

Poza ty m  p rem ierzy  postanowili 
zażądać od a lian tów  zachodnich o- 
głoszenia pełnego tekstu decyzji kon 
fe rencji londyńskiej 6 p ań stw  w  
sp raw ie  Niem iec zachodnich.

Ważne — łączne veto

dowa, urozm aicona w ielom a n iespo
dziankam i.

W drugim  dn iu  zlotu m łodzież bę
dzie zw iedzała  W ystaw ę Ziem  O dzy
skanych  oraz w eźm ie udział w  im 
prezach sportow ych i pokazach oko-

w ald", Św iatow ej F ederac ji M łodzie ■ M anifsstu  PK
zy D em okratycznej oraz p rzed staw i- w e W rocław iu I Zlot Z jedno- o -e i 
cieli poszczególnych delegacji m ło- mIodzieży Po)ski L  ;
n7iG7V 7Qdr>aniP7nńi Pn roilPPUl 1 s o tpoajęc  u w  k tó rym  v,-9Źmie udzia} ponad 40

Ja k . podaje  S A P  K om isja, s ta tu to 
w a sform ułow ała propozycję o g ran i
czającą praw o  ve ta  m ocarstw  oku
pu jących  w  ten sposób, że ty lko  ve
to w szystkich trzech guberna to rów  
łącznie m iałoby moc obow iązującą.

ło 20 zespołów artystycznych , k tó re  j W sp raw ie  hand lu  zagranicznego ko-

■ dzieży zagranicznej. Po 
■przez K ongres uchw ały  o zjednocze
n iu  złożone będą spraw ozdan  a ko- 

; m isji p rogram ow ej i s ta tu tow ej, po 
czym odbędzie się dyskusja. U chw a

le n ie m  dek larac ji, s ta tu tu  Zw. M ło
dzieży Polskiej oraz w yborem  w ładz 
ZM P zakończy się p ierw szy  dzień 
obrad  K ongresu.

W nocy z 20 na  21 lipca będzie o- 
b radow ała  now óobrana R ada Na
czelna Zw iązku. , ,

D rugi dzień obrad  (21 lipca) roz
pocznie odczytanie kom un ika tu  R ady 
N aczelnej o ukonsty tuow an iu  się 
w ładz ZM P. N astępn ie zjednoczoną

WN, rozpocznie S;Ę zaprezen tu ją  tam  sw ój dorobek p ra j  m isja  gospodarcza p roponu je  u s ta -

byłyby  upow ażnione do zaw ieran ia
cy św ietlicow ej. B ędą to  zespoły czy *
sto reg ionalne i p racu jące  pod k ie 
row nictw em  fachow ców.

Ustalenie kosztów okupacji

SFIO ulękła się i uiycofała 
wniosek o redukcję t budżetu uojska

Naujet rozłam otue zw iązki 
popiera ją strajk skarbow e ów

Pow stanie na Mala ach  
rozszerza się i przobiera na si5e

W spraw ie  kosztów  okupacji p ro - 
K U A LA  LU M PU R (SA)3). W alki na n:ę społeczną, popychając do szuka- p07'ycja  n ‘em iecka zm ierza do ogól- 

M ala jach  koncen trow ały  się w  p ią- n ia  ta k  rady k a ln y ch  rozw iązań  dzień ^ne:i red u k c i ‘ kosztów , oraz  u sta len ia  
tek w okolicy m iasta  K uala  L um pur, n ik  w ym ienia b rak  a rtyku łów  p ie rw - ich wysokości w  sPos°t> defin ityw ny.

SFIO wycofała poparty przez komunistów wniosek o redukcję 
budżetu wojskowego wobec groźby postawienia przez premiera Schu  
mana sprawy zaulania. W ten sposób klub pailanientarny SFIO zła 
m ai uchw alę.. kongresu partii, która w yznaczyła granice kredytów  
wojskowych na 25 proc. kwoty budżetu.
PARYŻ. (PAP). Na czw artkow ym )  ---------------------

posiedzeniu Z g ro m a d z e n ia  N arodo- ogólnego budżetu  (O becnie k redyty

w ych. k tó rzy  rozw ażają  m ożliwość 
p rzystąp ien ia  do niego.

W p ią tek  odbył się w iec zw ołany 
przez CGT, F orce O uvriere  i chrze
śc ijańsk ie  zw iązki zaw odowe, w  k tó

stolicy F ederac ji M alajskiej. B ry ty j
czycy rzucili, przeciw  pow stańcom  od 
działy G urkhów  i w  dalszym  ciągu 
używ ają  do akcji sam olotów.

P ow stańcy  w ydali ulotkę, w  k tó re j 
ośw iadczają, że ięh siły w  całym  k ra  
ju  w ynoszą ponad 100 tysięcy. U lot
ka  zaw iera  rów nież jasne  sform uło
wanie- celu  w alk i prow adzonej przez 
pow stańców . Celem  tym  jes t u sun ię
cie B ry ty jczyków  z P ółw yspu M alaj- 
skiego. U lo tka  stw ierdza, że pow stań  
cy są źle zaopatrzen i w  broń, ale 
b rak i te  uzupełn ią  z m agazynów  rz ą 
dowych.

Terror i głód zrodziły walkę
NOWE DELH I (SAP). P rasa  indy j-

now ienie d e le g a c i n iem ieckich , k tó re

um ów  zagranicznych. M ocarstw a o- 
kupu jąee  ograniczyłyby się do w y
pow iadania  sw ojej opinii dopiero po 
zaw arciu  odnośnej um ow y.

we go, pośw ięconym  debacie nad  k re  
dytam i w ojskow ym i, socjaliści w y-

w ojskow e w ynoszą 31 proc. budże
tu).,

rych  w zięli udział urzędnicy  w sz y s t! ska podaje w  osta tn ich  dn iach  w ie- 
k ich m in isters tw . Mówcy, rep rezen - ' e w iadom ości na  tem at ru ch u  pow - 
tu jący  w szystk ie trzy  zw iązki pod- stańczego na  M alajach. D zienniki 
k reś la li konieczność w spólnego fron  podkreśla ją , że pow stan ie  opiera się 
tu  robotniczego. U chw alona jedno - n a  m iejscow ych e lem entach  pa trio - 
głośnie rezolucja „upow ażnia k ierów  tycznych, k tó re  zw alczały japońsk ich

szej potrzeby na  rynkach  m a la j
skich oraz p rześladow anie rob o tn i

k ó w , k tó rzy  b ra li udział w m ala j- 
sk im  ru ch u  oporu  za czasów oku
pacji japońskiej.

Lud malajski walczy o postęp
W osta tn im  ro k u  szereg  ustaw  

p rzyw rócił daw nym  w ładcom  feuda l
nym  ich s ta re  przyw ileje. Ten za
m ach n a  świeżo zdobyte swobody 
spow odow ał sprzeciw  m ala jsk ich  i 
chińsk ich  kupców . Sprzeciw  ten  zna
lazł pełne poparcie  ze strony  dem o
kra tycznych  elem entów  w  k ra ju .

S y tuac ja  gospodarcza na M alajach  
k sz ta łtow ała  się pod znakiem  paupe
ryzacji m as robotniczych.

N iskie p łace — szczególnie w  gór
n ictw ie — przy w ysokich cenach a r 
tyku łów  pierw szej potrzeby, stw arza  ! 
ły  sy tuację  nie do zniesienia. W brew

W spraw ie  g ran ic  poszczególnych k ra  
jów  k on ferencja  postanow iła  wypo-r 
w iedzieć się dopiero w  przyszłości, 
dom agając się naraz ie  p rzyłączenia 
południow ej, francusk ie j części k ra 
ju  W irtem berg ia  -  B adenla  do jego 
części północnej, będącej w  g ran i
cach s tre fy  am erykańsk ie j.

Lippman o uchwałach 
Konferencji Warszawskiej

NEW Y O R K  (PAP). Z nany  dzien
n ik arz  L ippm an  zam ieścił w  gazecie 
„New Y ork H era ld  T ribune" a r ty 
kuł, w  k tó ry m  w zyw a A m u-ykę, aby 
rozpatrzy ła  propozycje Zw. R adzie
ckiego w  sp raw ie  szybkiego zaw ar
cia tr a k ta tu  pokojow ego z N iem ca
mi, oraz w  spraw ie  w ycofan ia  w ojsk  
okupacyjnych. L ippm an  w dalszym  
ciągu swego a rty k u łu  by ł zm uszony 
przyznać, że uchw ały  K onferencji

nictw o trzech  cen tra l zw iązkow ych 
do prow adzenia  w spólnej akcji".

cofali w szystk ie Popraw kL zm 'erza- r o z s z e rz a  si<?
jące  do zm niejszenia budżetu woj
skowego. W nioski socialistów , prze- ia jk  pracow ników  ins ty tucy j,
ję te  przez kom unistów , zostały od- P°dlegO’ch m in is te rs tw u  skarbu , k tó
rzucone. ry  w ybuchł w czw artek  w P aryżu ,

P rzy  g łosow aniu nad  trzecim  z ko - y ^  Pa ca*ą prow incję. Do wll Ila posiedzeniu rvom ueiu  cienirai
lei w nioskiem  zjaw ił się poseł socja- | '̂ ra ,dy m e daly  i nego F rancusk ie j P a rtii K om unisty -
listyczny A ndre  Philippe, k tó ry  po- j czvnia mini<!t0W i Ci 3 zyvlo‘Z j cznej sw e spraw ozdanie w  sp raw ię
dał do w iadom ości w ycofanie w nio- • y  ą sk a r bu odpow ie- przyf?otowan]a do n iedalek ich  w ybo-
sków, zapow iadając złożenie jedne- y P z .d łu za n ie  się konfl.ti   .
go ogólnego wniosku SFIO w s p r a - 1 tu ' J a k . w lad°m o, ośw iadczył on, te  
w ie redukc ji k redy tów  w ojskow ych. Przy^ cie s ta tu tu  urzędników  w 
W edług w iadom ości z k u luarów  i rzm.ienlU’ . ProPonow anym  przez 
Zgrom adzenia, ogólna red u k c ja  żą
dana przez socjalistów  w ynosi 12 m i i 
lia rdów  franków , tj. 3 proc. Rząd ' _  .
zgadza się, jak  dotychczas, n a  reduk  | S t r a j k  b ez  względu 
cję w  wysokości 8 m iliardów  fran - | n a  PfzyitatGZJłOSĆ
ków. I W obecnym  s tra jk u  na  szczególne _ _ __________ ___

W kołach politycznych podk reśla- podkreślen ie  zasługuj j jedność a k c j i1 rząd u  jednoczą się w okół francuskiej' 
ją , że jeszcze w niedzielę K ongres w szystkich pracow ników  bez w zglę- p a rtii kom unistycznej, k tó ra  ostatn io
SFIO  pow ziął uchw ałę, s tw ie rd za ją - j du na ich przynależność zw iązk o w ą.! znacznie się rozszerza i k tó re j słusz-
cą, że w ysokość w ydatków  w o js k o - !S tra jk  pop ierany  je s t rów nież p rzez*na po lityka  ma w ielki oddźw ięk W 
w ych nie może przekraczać 25 proc. w szystk ich  pracow ników  p aństw o- narodzie.

’ brzm ieniu,
j s tra jk u jący ch , byłoby „ciosem dla 
! au to ry te tu  państw a".

Przedwyborcze 
sprawozdanie Duclos‘a

Ja k  podaje  SA P Duclos p rzed s ta 
w ił na posiedzeniu K om itetu  C en tra l

róvj kan tonalnych . Podkreśliw szy , że 
obecną sy tuację  w e F ran c ji cechuje 
ofensyw a kap ita lis tów  i rządu  fran-

okupan tów  w  czasie osta tn ie j w ojny.
Jed n ą  z pow ażnych przyczyn pow sta 
n ia by ła  korupcja , panu jąca  w  ad 
m in istrac ji państw  m alajskich .

W śród przyczyn, k tó re  bezpośred- 1 postanow ił w ziąć in ic ja tyw ę 
nio najpow ażniej w płynęły  na  o p i - 1 ku  lepszem u w  sw oje ręce.

w ięc śm iesznym  argum entom , w ysu
w anym  przez angielskich  im peria li
stów, p rzerażonych  pow stan iem  ludu  
m alajsk iego, ru ch  ten  m a głębokie 
przyczyny w  nędzy i zacofaniu  spo-
ł e c z n v m  k r a i n  rw łć   • i

W arszaw skiej s taw ia ją  St. Z jedno
czone w  tru d n e j sy tuac ji w obec Nie 
miec.

Przygotowania

cuskiego, w ykonującego po litykę  im w zburzenie w śród ko le jarzy  na  te 
perialistów  am erykańsk ich  przeciw ko ren ie  całego k ra ju , k tórzy  dom aga- 
k lasie  robotniczej, Duclos zw rócił u - | j ą  się podw yższenia p łac oraz p rzy- 
w agę na w span ia łą  postaw ę i zdo l-j jęc ia  do służby w szystk ich  rob o tn i- 
ności bojow e robotników , chłopów  r k ó w  zw olnionych za czasów faszyz- 
szarych obyw ateli, k tó rzy  w  obliczu ’ 
fałszyw ej 1 an ty robotn iczej polityki

mu. P ierw sza p rzerw a w  p racy  n a -

łecznym  k ra ju . Dziś lud m ala jsk i j j  nn i •
ę zm ian j obchodu 22 lipca

W ARSZAW A (PAP). Liczne orga
nizacje, zw iązki, zakłady p racy  i in
s ty tuc je  rozpoczęły już przygotow a
nia do obchodu Św ięta N arodow e
go w dn iu  22 lipca br. Między inny
m i Zw iązek O sadników  W ojskowych 
w szeregu m iast oczyszcza i porząd
k u je  ulice, m łcdzież b ierze żywy u- 
dział w  o rganizow aniu  części a r ty 
stycznych. Poszczególne zespo y  ta 
neczne, chóry  i zespoły dram atyczne 
w ystąp ią  ze specjalnym  program em .

Czynione są rów nież przygotow a
n i  do św iątecznych im prez sporto
wych. obejm ujących  spo tkania  p ił-

R obotnicy irłoscjj odpow iadają  
strajkiem  na zam ierzon e redukcje

RZYM. (PAP). Od k ilku  dni trw a  ( Po w czorajszym  s tra jk u  m eta low 
ców rozpoczął się dziś na  te ren ie  ca
łych Włoch dw udniow y s tra jk  robot 
ników , p racu jących  w fab rykach  
szk ła  i ceram ik i 

M edio lańslro  zak łady  „B reda", k tó
re  za tru d n ia ły  25 tyjs. pracow ników , 

stąp iła  w czoraj w N eapolu, gdzie na  ■ zostały za ję te  przez robotn ików  na i kzrzk is ,mecze siatków ki, koszyków 
te ren ie  całej dyrekcji kolejow ej j znak p ro testu  przeciw ko zam ierzonej ki, biegi, wyścig; ko larsk ie  isp.
trw a ł dw ugodzinny s tra jk  k o le ja rz y : przez k ierow nictw o fabryk i reduk - 
oraz robotn ików  zatrudn ionych  w  i cji 1600 robotników . W bliskości fa- 
cen trach  elektrycznych , w ysyłających i b ryk i zostały zgrupow ane znaczne
p rąd  kolejom . siły policji.

Jcdny-m z czołow ych zadań orga- 
n :zatorów  obchodu jest u trzym anie 
w zorowego porządku w  r-'ostach i 
osiedlach na te ren ie  całeg ’--a ju .
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W  z a u ł k a c h  k a f f i ł a B i z m u
yż NI we Francji ani w Anglii ani we Włoszech nie ma dziś sytuacji

rewolucyjnej. Mimo to we wszystkich wymienionych krajach raz 
po raz wybuchają poważne strajki w rozmaitych gałęziach produk
cyjnych, strajki robotnicze, a także strajki „proletariatu w kołnierzy
kach" . urzędników. Strajki te mają wyraźny charakter ekonomicz
ny, świat pracy walczy o poprawę bytu, o polepszenie warunków pra
cy i płacy.

Domorośli, ale dobrze przez kapitał płatni, ekonomiści i dziennika
rza usiłują te akcje wytłumaczyć działalnością komunistów. Tak, jak 
przed stu laty, w okresie pierwszych walk ekonomicznych proletariatu 
na zachodzie, straszą upiorem rewolucji i zasłaniają swoje drakońskie 

przeciwrobotnicze zarządzenia rzekomą troską o obronę narodu, o obro
ną państwa. W rzeczywistości chodzi im tylko i wyłącznie o obroną 
podstaw ich istnienia, o obronę kapitału i ustroju kapitalistycznego. 
Nie tylko sami zamykają oczy na wzrastającą nędzę robotników, nie 
tylko nie chcą widzieć ponurych kolumn cyfr, ilustrujących klęskę 
bezrobocia, ale usiłują zarzucić płachtę ślepoty i nienawiści także na 
oozy szerokich mas, pragną oślepić je blaskiem dolara, ogłupić m ira
żem przyszłych, rzekomych korzyści. \

Nic więc dziwnego, ie  robotnicy tych krajów, którzy żyją dziś go
rzej, aniżeli żyli wczoraj i widzą jutro w Jeszcze czarniejszych barwach, 
chwytają się obrony swych praw, a przede wszystkim obrony swego 
bytu. Wzrostowi cen na artykuły pierwszej potrzeby nie towarzyszy 

wzrost płac. We Francji po ostatniej fali strajków przyrzekano robot
nikom złote góry. Złote góry zamieniły się — kiedy robotnioy zażądali 
spełnienia obietnic, dawanych przez nie byle kogo, przez ministrów — 
w ołowiane kule w Clermont - Ferrand, i w procesy i więzienia dla ła
twowiernych. •

Koalicja rządowa codzień obiecywała obniżkę cen, a tymczasem 
ceny nic tylko nie spadały, ale nawet rosły. Robotnicy i urzędnicy prze
konali się po raz niewiadomo który, że zostali znowu oszukani. Roz
poczyna się więc nowy etap walki. 120 tysięcy urzędników skarbowych 
przystąpiło do strajku, wysuwając szereg postulatów ekonomicznych. 
Ich śladem — należy sądzić — pójdą inni.

TESZCZE bardziej naprężona sytuacja Jest we Włoszech. Stanął nie
mal cały przemysł; robotnicy protestują przeciwko odmowie kapita

listów prowadzenia rozmów na temat jfod wyżek płacy. Komitet Wyko
nawczy Konfederacji Pracy przewiduje nawet, w przypadku uporu or
ganizacji kapitalistycznych, ogłoszenie demonstracyjnego powszechnego 
strajku. Jakie stanowisko w tej sytuacji zajmuje rząd de Gasperi'ego? 
Zupełnie konsekwentne, takie, jakiego należy oczekiwać od każdego 
rządu burżuazji: po stronie kapitału, przeciwko robotnikom. De
Gasperi, postawiony w ciężkiej sytuacji, chce sięgnąć do wypróbowane
go wprawdzie, ale zawsze ryzykownego środka prowokacji. Rząd pro
jektuje stworzenie organizacji łamistrajków (według patentowanych 
wzorów — made in USA) w celu złamania akcji robotniczej. Prowoka
cja może się łatwo obrócić przeciwko jej autorom. Znamy takie wypad
ki z historii waik robotniczych, że najmici, wobec zdecydowanej posta
wy robotników, obracali się przeciwko swym mocodawcom. Gasperi li
czy na to, że olbrzymia nędza mas złamie ich opór.

Tymczasem w Mecce I Medynie europejskich trustów i karteli prze
mysłowych, w Stanach Zjednoczonych, mimo wszelkich ustaw antystraj- 
kowyoh 1 coraz jawnlejszego powtarzania się wzorów, dla odmiany 
„made ln Germania", robotnicy nie myślą biernie przypatrywać się ła
maniu umów przez pracodawców. W stanach Wirginia i Pensylwania 
około 40 tysięcy górników rozpoczęło strajk w obronie wywalczonych 
warunków umowy zbiorowej, którą chce pogwałcić część właścicieli ko
palń. Między innymi chodzi tu o atak na prawo zrzeszania się robot
ników w związkach zawodowych.

Strajki w Anglii niedawno unieruchomiły porty (zanosi się na coś 
podobnego w Stanach Zjednoczonych). Niesłychanie charakterystyczny 
jest fakt, że Bevin, przemawiając do górników angielskich, użył argu
mentu na rzecz konieczności zwiększenia wysiłku pracy, że wydobycie 
węgla umożliwi Anglii zwiększenie dostaw do Związku Radzieckiego. 
Pomijając zagadnienia istotnego celu przemówienia Bevina i faktu, że 
jakiekolwiek dostawy Wielkiej Brytanii zależne są lub w najbliższej 
przyszłości zależne będą od amerykańskiego zezwolenia, niesłychanie 
ciekawa jest ta motywacja jednego z bądź co bądź czołowych zwolenni

ków marshal lizacji Europy.

D  ARDZO to wszystko razem wzięte Jest przejrzyste. Z jednej strony
prasa re a k c y jn i bez przerwy twierdzi, że komunizm się już skoń

czył, że partie lewicowe tracą wpływy itd. Z drugiej strony nie chce 
jednak zrezygnować ze straszaka komunizmu.

Z jednej strony twierdzi, że robotnicy „odwracają się“, piętnują ko
munizm, z drugiej strony żadna rozbijacka organizacja robotnicza mi
mo poparcia' rządowego nie potrafi zapobiec strajkom.

Z jednej strony wylewa się stek brudów i oszczerstw pod adresem 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, z drugiej wzywa 
się robotników do intensywnej pracy, właśnie w imię ich sympatii do 
lewicy.

Spektakl niesłychanie pouczający, choć bynajmniej nie nowy. Nor
malne lawirowanie w zaułkach kapitalizmu, kurczowe miotanie się 
w labiryncie, s którego nie ma wyjścia.

Wyjście co prawda jest! Ale nie dla de Gasperich, Schumanów, Mo- 
ehów, Blumów 1 Beyinów. Dla mas pracujących.

XXVII Kongres W łoskiej Partii Socjalistycznej

Pod obstrzałem imperializmu 
i „marshalloujskich socjalistom

Aż do chwili opublikowania u- 
chwały Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych 
sprawie Komunistycznej Partii Ju 
gosławii, XXVII kongres Włoskiej 
Partii Socjalistycznej (P. S. I.), któ
ry otwarty został w Genui dnia 27 
czerwca br. i miał trwać 4 dni (a 
trwał 5 dni), stanowił główny przed
miot zainteresowań prasy włoskiej 1 
włoskiej opinii politycznej. Nawet 
konflikt berliński zeszedł na dalszy 
plan we włofkiej prasie i nawet pra
sa zagraniczna, która na Kongresie 
P. S. I. była licznie reprezentowana, 
interesowała się żywo przez parę 
dni sprawami socjalizmu włoskiego.

Skąd to zainteresowanie? Pod pe
wnymi względami — oczywiście tyl
ko pod pewnymi — byto ono podob
ne do zainteresowania, jakim czecho 
słowacka i zagraniczna opinia poli
tyczna darzyła berneński Kongres 
Czechosłowackiej Socjaldemokracji w 
listopadzie ub. r. Wówczas nie wy
jaśniona sytuacja w Czechosłowacji 
stanowiła dla międzynarodowego o- 
bozu kapitalistycznego wielką szan
sę wbicia klina w obóz państw de
mokracji ludowej. Atutem do roze
grania miało być stanowisko Czecho
słowackiej Socjaldemokracji; ale w 
tym celu Czechosłowacka Socjalde
mokracja musiała przejść wyraźnie 
na pozycje antykomunistyczne, anty- 
sowieckie i „autonomistyczne“, a kie 
rownictwo partii powinno było u- 
formować się w ten sposób, by za
gwarantować wykonalność planu o- 
derwania Czechosłowacji od obozu 
demokracji ludowych. Jak wiadomo, 
plan „pokojowego podboju" Czecho
słowackiej Socjaldemokracji wów
czas się udał, natomiast plan „po
kojowego podboju" Czechosłowacji

W a pilr«# Jutian łSochfeiaf
spalił na panewce w trzy miesiące 
później, dzięki czujności klasy robot
niczej.

W ybory * 18 kwietnia

Włochy znajdują się w bezpośred
nim, fizycznym zasięgu imperializ
mu. Obóz kapitalistyczny nie po
trzebuje się zatem troszczyć o włą
czenie Włoch do swojego systemu; 
musi jednak dbać o gwaraheje trw a
łości związku Włoch z tym syste
mem. Taki sens miał ów potężny i 
wszechstronny nacisk, jaki wywarła 
cała międzynarodowa reakcja z re
akcją amerykańską na czele, by wy
grać — dla siebie i dla swych wło
skich sojuszników — wybory z 18 
kwietnia br.

Dla osiągnięcia tego celu zastoso
wano w całej rozciągłości cztery 
środki: szantaż gospodarczy poprzez 
technikę planu Marshalla; szantaż 
militarny poprzez technikę groma
dzenia wokół Włoch jednostek floty 
wojennej; szantaż wewnętrzny po
przez technikę kłamstw propagando
wych i nacisku policyjnego; wresz
cie „subtelny" szantaż polityczny na 
odcinku ruchu socjalistycznego, któ
rego najważniejsze przejawy to: ol
brzymia pomoc dla rozłamowej par
tii Saragata, zaaranżowanie kolejne
go rozłamu przez I. M. Lombardo, 
represje przeciw tym socjalistom za- i 
chodnim, którzy chcieli pomóc w 
jakikolwiek sposób Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, rzucenie przez CO- 
MlSCO (której P. S. I. była wtedy je
szcze członkiem) i przez partie so- 
cjalistyfzne Francji, W. Brytanii, Bel

gii ltd. całego autorytetu na rzecz 
Saragata.

Mimo tego nacisku Front Demo- 
kratyczno-Ludowy pozostał wielką 
siłą, w parlamencie niewiele mniej
szą, niż poprzednio, a chyba zupeł
nie nie mniejszą ilościowo w tere
nie; ale bądź co bądź władza h a r
dziej jeszcze skoncentrowała się w 
rękach reakcji. Poza tym zaś bardzo 
ważnym produktem ubocznym kam
panii wyborczej, prowadzonej przez 
reakcją przed wyborami i kontynu
owanej z całą konsekwencją po wy
borach, stało się osłabienie jednego z 
dwóch podstawowych filarów Frontu 
Demokratyczno-Ludowego, mianowi
cie Włoskiej Partii Socjalistycznej.

Sól w  oku
„inarshallowskich socjalistów**

Czytelnik „Robotnika" zna Włoską 
Partię Socjalistyczną, albowiem jest 
to partia, z którą PPS utrzymuje naj
serdeczniejsze, braterskie stosunki. 
P. S. L Jest wielką partią socjalisty- 
ozną na Zachodzie, prowadzącą od 
wielu lat konsekwentną politykę Je
dności działania z komunistami, wal
czącą z reformizmem i ze zdradą in
teresów robotniczych w obozie so
cjalizmu, pielęgnującą rodzime tra 
dycje maksymalizmu w oparciu o
wierność naukom marksowskim. Isi^ ku prawicy.

śliwości I Inwektywy, w jakich pra
sa burżuazyjna celuje.

Dla burżuazji i dla ,,marshalk> - -  
skich socjalistów" cel Kongresu byt 
jasny: wprowadzić zamieszanie, prze 
sunąć kierownictwo PSI na prawo, 
przygotować rozbicie socjalizmu wio 
skiego, związać jedną jego frakcję 
z Saragatem i COMiSCO, a  •  dru
giej powiedzieć po prostu, że to tchó 
rze, bo się boją przyznać, że są ko
munistami. Lewicowe kierownictwo 
nie mogło liczyć na zwycięstwo; mo
gło co najwyżej dążyć do tego, by 
określić jasno pozycje i starać się o- 
słabić zamieszanie i rozbicie.

Oto dlaczego Pietro Nenni napisał 
we wstępnym artykule „Avanti" w 
dniu otwarcia Kongresu, że jest to 
Kongres „jeden s najtrudniejszych 
w historii socjalistycznego ruchu ro
botniczego naszego kraju (tj. Włoch 
— przyp. J. H.)“,

Ale w tym samym artykule Nemrf 
żegnał się z czytelnikami 1 współ
pracownikami „Avanti", albowiem 
w rezultacie kampanii przedkongre
sowej stało się rzeczą jasną, że na 
najbliższy okres musi on ustąpić «e 
stanowiska redaktora naczelnego 
Avanti", podobnie jak Basso most 

ustąpić ze stanowiska sekretarza ge
neralnego PSI.

Tylko konsekwentne stanowisko 
lewicy mogło wskazać najlepszą dro
gę do ocalenia PSI przed stoczeniem

A r a h s k a e  razm & uJkB
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Pod przywództwem P. Nenniego i L. 
Basso P. S. I. stała się solą w oku 
zachodnio - europejskich socjalde
mokratów i „marshallowskiego so
cjalizmu". Nienawidzono przywód
ców włoskiego rewolucyjnego socja
lizmu za ich wierność rewolucji bo
daj więcej, niż nas. W mojej obec
ności i wbrew moim protestom dał 
temu wyraz H. Las Id na konferencji 
antwerpijskiej w grudniu ub. r. Przy 
wódca socjalistów belgijskich, Buset, 
nazwał tow. Basso w prasie „gang
sterem", a Blum w czasie włoskiej 
kampanii wyborczej zwalczał naj
ostrzejszymi środkami swego przyja
ciela z dawnych lat, o obecnego wro
ga tow. Nenniego.

Tylko konsekwentne stanowisko le 
wicy stanowić będzie w przyszłości 
podstawę do stwierdzenia siły i zna
czenia tej bogatej w tradycje lewi
cowe Partii.

Bardzo pożyteczna

lucyjnym? Być starym, zasłużonym 
przywódcą socjalistycznym, ongiś 
członkiem Egzekutywy Międzynaro
dówki Socjalistycznej, jak Nenni — 
i kroczyć konsekwentne i, bęz wa
hań drogą jedności robotniczej 1 dio- 
g-, rewolucji? Nie, tego „marshal- 
lowscy socjaliści" nie mogą znieść w 
swojej strefie wpływów.

Użyto więc wszystkich środków, 
by osłabić i rozbić PSI. Najpierw po 
wielekroć razy wbijano jej nóż w 
plecy podczas wyborów. Gdy z wy
borów wyszła wewnętrznie nieco o- 
słabiona, zrobiono wszystko, by pod
niecić niezadowolenie wśród człon
ków 1 wzmocnić perfidną krytykę 
prawicowej opozycji Romity. Arsenał 

problematyki jest ciągle ten sam: 
uniezależnijcie się od komunistów 
(„autonomizm"), podporządkujcie 

‘się COMISCO („międzynarodowość"), 
j połączcie się z Saragatem (, Jedność") 
poprzyjcie plan Marshalla („odbudo- 

jwa Europy"), zerwijcie z sympatią 
i dla Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej („prawdziwy de 
mokratyzm"). To ma być lekarstwo 
przeciw skutkom zmniejszenia licz
by mandatów poselskich, do której 
„marshallowscy socjaliści" w miarę 
swych sił i możności się przyczynili.

„Jeden z najtrudniejszych  
Kongresów"

Także „dekoracja" Kongresu przy
pominała mi nieco Brno z listopada 
ub. r. Tu i tam nawiązano do trady
cji. Kongres PSI odbył się w Genui 
tj. w  miejscu historycznego Kongre-

Nikt w Polsce nie podaje w wąt- dokonała się jeszcze w Polsce cal-  lenia pracy kulturalno - oświatowej niemożliwa bez scalenia lub przy- su włoskich4'socjalistów w r. 1892, od 
pliwość konieczności planowania w kowicie... teraz nadchodzi czas, ie  związków zawodowych i Towarzy- najmniej skoordynowania działalno-: którego PSI wzięła — po zerwaniu 
dziedzinie gospodarki narodowej i Rząd z całą energią poświęci się  stwa Uniwersytetu Robotniczego ści równoległych placówek masowej j z anarchistami — swój organizacyj- 
ooraz mniej jest takich, którzy wy- wraz Z całą ogromną armią dzia-  (TUR). akcji kulturalno - oświatowej.. N ale-1 ny początek. Data 1892 widniała
suwają wątpliwości co do celowości łączy kulturalnych  — przeprowa-  Podsumowanie dotychczasowego ży przypuszczać, że podobne za- j wszędzie, a słowami „nasza partia",
planowania w dziedzinie kultury. dzeniu ofensyw y na odcinku kul-  dorobku i uzgodnienie planów KCZZ miary istnieją i na odcinku organi- j  „socjalizm", „wierność tradycji" —

Wprawdzie Komitet do spraw Kul by doprowadzić do zwycię-  i TUR jest w najbliższym okresie zacji oświatowych ruchu ludowego, j prawicowcy i niektórzy centrowcy
tury przy Prezydium Rady Mini- stwa i Przełamania tegct wszystkie-  najważniejszym zadaniem, stojącym jak istnieją już na odcinku maso- usiłowali zastąpić argumentację. Na 
strów nie obejmuje jeszcze całości S°> co nas w pochodzie naprzód  przed obydwoma organizacjami. W wych organizacji społecznych, wcho- i podium siedzieli weterani z r. 1892. 
zagadnień kulutralnych, podobnie h a m u j e pracy tej muszą być bowiem uwzglę- dzących w . sk ad Głównej Komisji \ Z weteranów nie udało się wpraw-

dnione osiągnięcia obu instytucji: Koordynacyjnej. I dzie zrobić takiego użytku, jak w

N ie powiem, aby pomysł wydo- 
nia podręcznika dla urzędników  
stanu cywilnego, zrealizowany we 

c ,  ,  .  .  „  „  . . .  ,  ,  .  Francji, nie był pom ysłem  poży-
S.edzieć na Zachodzie 1 być rewo- tecznym . Podręcznika zawierające-

—  Czy pan jest Arabem? 
~  Was? O ja, jawohll

Ays. Jerzy Z a r a a b a

R B a n a w a n ie
Stefan Mtaiusxeuimki

jak to ma miejsce w działalności Ko Ostatnie Plenum Komisji Cen-
czytelnictwa, Skoordynowanie, a w niektórych Brnie, w atmosferze Kongresu brak

go teksty przemówień na różne o- 
koliczności urzędowe. Przypada ja
kaś uroczystość, biedny dygnitarz 
nie potrzebuje się trudzić, gorącz
kowo poszukiwać konceptu, sięgać 
do starożytnych m ówców, tracić 
cenny czas. Otwiera podręcznik 
na odpowiedniej stronicy, uczy się 
na pamięć kilkudziesięciu wierszy 
i sprawa załatwiona.

Ot, np. wypada merowi udzielić 
ślubu cywilnego. Cóż łatwiejszego, 
jak wypowiedzieć takie oto pod
niosłe słowa: „Mam nadzieję, ie
radość opromieni wasze życie. Ra
dością tą będą dzieci, jakie wyda
cie na świat i wychowacie na do* 
brych obywateli “ .  Co prawda au
tor jest na tyle przezorny, t e  opat- 
ruje swój projekt następującym do
piskiem: „W pewnych przypad
kach, gdy nowożeńcami są ludzie 
w podeszłym  wieku, lepiej jest o 
dzieciach nie wspominać. D otyczy  
to również takich przypadków, gdy 
narzeczona ma wkrótce zostać 
m atką".

Z  okazji zelektryfikowania wsi
należy wygłosić taką mowę: „Nie
widzialna tajemnicza siła, wytwo
rzona przez potok górski (lub w y
zwolona z węgla kamiennego) do
prowadzona oto została do odda
lonej od centrum kraju wioski, aby 
przynieść do domów waszych do
broczynne światło"...

Przemówienia te mają jeszcze  
jedną zaletę. Są krótkie, nie nu- 
żą słuchaczy. Urzędowa poezja, 
zam knięta  w  zwięzłe ramy — oto  
ideał, jaki stara się osiągnąć fran
cuski autor podręcznika.

Przyznaję się, że owszem, ow
szem  rzecz jest godna pochwały. 
Zwłaszcza, że kładzie ona tamy 
nadmiarowi elokwencji. Ogranicza 
do skrom nych rozmiarów elok
wencję, w której, jak wiadomo lu
bują się nasi przyjaciele Francuzi. 
Zresztą nie tylko  oni. W ypada  
stwierdzić bez zbytniej skromno
ści, że i u nas nie brak, niestety, 
zawodowych nudziarzy, lubiących 
przy każdej najbłahszej okazji

mitetu Ekonomicznego, nie mniej je- tralnej Związków Zawodowych, pod- dorobek 7  dzedznie  ____    .- -- ---------- —,
dnak aktywność na tym odcinku sumowując wyniki pracy kultural- Srakolema 1 •wydawnictw, doświad- organizacjach scalenie pracy na o n -: było terroru moralnego,
staje się coraz bardziej widoczna. no - Oświatowej: na odcinku zwal- czema 5 wynikl na odc,tóu *wetll- cinku kultury jest więc nieodzowne i Ale sala była inna, niż na XXVI

Przemówienie prezydenta Rzeczy- czania analfabetyzmu, upowszech- i a k to rsk ie j twórczości ar- i wmno dać w efekcie: | Kongresie PSI w Rzymie, w stycz-
pospolitej Bolesława Bieruta wygło- nienia czytelnictwa i szkolenia kadr ^ ty c z n e  . Nie wszystkie agendy 1. zaoszczędzenie i bardziej celowe.niu br. Propaganda niezadowolenia| Zgnębić doszczętnie słuchaczy, po- 
szonc z okazji otwarcia radiostacji związkowych, doceniając duże osią- ™  na prf ^ t k a w a n i e  środkow finansowych j z porażki wyborczej zaciążyła. Cała
we Wrocławiu dało impuls do akty- gnięcia w dziedzinie amatorskiej Iub s 'eć , 03 “ sPokoJejn;® wzrastających p o -iprasa włoska -  poza robotniczą -
wizacji planowania na odcinku kul- twórczości artystycznej i pracy świe- cącf ch m°®lyby by* planem rzeb w dziedzinie oświaty i kul- robiła przed Kongresem i po Kon-
turaInym. tlicowej, stwierdziło jednak mimo sca^ ła> Wchodzi tu raczej w grę tury; gresie wszystko, by wprowadzić w

la , , *, v  i niewątpliwych wyników, dość duże u n k a C j a  tych P*acówek ogólno- 2. racjonalniejsze wykorzystanie szeregi socjalistów zamieszanie, de
Reorgan^acja M ^ r ^ t ^ i  Kul- ^  w dziedzi- kfztałcącycb TUR z s!eck> szkolnie- działaczy kulturalnych, których me zorientację, niewiarę, niezadowole-

tury i Sztuki, wypow edź tow. pre ^  lanowania 1 pogiębienia ideolo- twa' znajdującego się w kompenten- ma, jak wiadomo, w nadmiarze;
gicaneeo działalności na tym odcin- cjac,h Ministerstwa Oświaty czy in- 3. wydatniejszy udział w Komite-

nych ministerstw zwłaszcza Minister- cic do spraw Kultury przy Prezy- 
__ . , , , stwa Przemysłu i Handlu. dium Rady Ministrów masowych in-
Dlatego tez w rezolucji, dotyczącej Zaplanowane scalenie pracy kul- stytucji posiadających rozwinięty 

towych w sprawie upowszechnienia spraw kultury i oświaty, położono turalno -  oświatowej KCZZ i TUR, dział oświatowy jak- zawodowy
czytelnictwa — są zewnętrznym wy- główny akcent na skoordynowanie scalenie oparte na masowej organi- ruch robotniczy Samopomoc Chlop-
razem zapoczątkowania wielkej o- dzia alności wszystkich spo ecznych zacji klasy pracującej, jaką jest nie- ska, czy zjednoczona organizacja
fensywy na odcinku planowania w placówek kulturalnych i związanie wątpliwe s;eć związków zawodo- młodzieżowa;
dziedzinie kultury. ich wysiłków w planowej akcji w wych _  jest jedynie słusznym roz- 4. bardziej zwarte i zapewniające

Premier Cyrankiewicz powiedział dziedzinie szybszego rozwoju i urna- wiązaniem .idącym po linii potrzeb dokładne wykonanie, planowanie w
między innymi: sowienia nowej kultury ludowej. świata pracy i wytycznych najwyż- dziedzinie kulturalno - oświatowej,

„Ofensywa na odcinku kultury W tym kierunku idąc Plenum szych władz państwowych. co stać się musi głównym zadaniem
praz rewolucja na tym odcinku nie KCZZ stanęło na stanowisku acs- Ofensywa na odcinku kultury Jest na najbliższym etapie,

miera Józefa Cyrankiewicza, prze
wodniczącego Komitetu do spraw 
Kultury, na ostatniej uroczystej na
radzie działaczy kulutrailino - oświa-

nie. Przywódca prawicy, Romita, stał 
się bohaterem burżuazji, „człowie
kiem rozsądnym", „mężem stanu". 
Nawet przywódca centrum, Pertinl, 
działacz popularny, przywiązany do 
ruchu, ale histeryczny i mętny, stał 
się nagle dla prasy reakcyjnej przy
najmniej „człowiekiem uczciwym", 
którego jednak prasa ta bardzo zgro 
miła, gdy wygłosił na Kongresie prze 
mówienie niespodziewanie zbyt lewi 
cowe. Natomiast Nenni był „polity- 
kierem", a na Basso sypały się naj
bardziej perfidne niedomówienia, zło

ruszyć zamiast jednego, conajmniej 
trzydzieści pięć całkiem oderwa
nych tematów, nie umiejących zam  
knąć swoich przemówień w podyk
towanych rozsądkiem ramach. 
Więc może, kto  wie, przydałby się 
i nam taki okolicznościowy pod
ręcznik dla lokalnych krasomów
ców, opracowany przez jakiegoś 
fachowca od tych spraw.. Pośmie
libyśmy się wszyscy z niego tro
chę, ale napewno byłby jaki taki 
pożytek. Chociaż kto  wie, czy nasz 
bujny temperament nie rozsadziłby 
rychło ram przepisowych przemó
wień? A przecież nie uchodzi re
gulować długości przemówień w 
drodze odpowiedniego zarządze
nia.

'ALFA
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M Ł O D Z IE Ż Y  
T egoroczny obchód św ięta naro 

dow ego 22 lipca będzie rów nocześ
nie dniem  zjednoczenia szeregów 
polskiej m iodzieży. W tym  dniu 
Zw iązek M łodzieży Polskiej, bę
dący od tąd  rep rezen tan tem  całego 
m łodego pokolenia — podejm ie 
pierw szą sw oją akcję — zbiórkę na 
budow ę C entralnego  D om u M ło
dzieży. „G azeta  Z achodnia" poda
jąc im ponujące cyfry  zapo trzebo
w ania na znaczki z terenu  woje
w ództw a Ś ląsko-D ąbrow skiego, pi
sze:

Na ulice m iast 1 wsi polskich 
w yjdą młodzi chłopcy i dziewczęta 
z puszkami zaopatrzonymi w ban
derolę z napisem „Związek Mło
dzieży Polskiej" 1 znaczkami ..Od
budowujemy Warszawę — Zbudu
jemy Centralny Dom Młodzieży". 
A kcja zbiórkowa została zapocząt
kowana przez młodzież już wcześ
niej.

Uchwala Centralnego Komitetu 
Jedności o budowie centralnego o- 
środka młodzieżowego przyjęta zo-

Misja
do

Bernadotte doprowadziła 
dalszego przelewu krtui

Rada B ezpieczeństira  obraduje  
a samoSotg bom bardują miasta

Jeszcze przed zakończeniem term inu rozejmu, Arabowie wzno
wili działania wojenne w Palestynie. Rada Bezpieczeństwa zebrała 
się po to... aby zażądać raportów  o sytuacji i cdroczyó posiedzenie. 
Tymczasem oddziały wszystkich rodzajów broni przystąpiły do akcji 
zbrojnej. Padają bomby na m iasta i koncentracje wojsk, ilość ofiar 
rośnie z godziny na godzinę, a dyplomaci wygłaszają przemówienia 
o potrzebie pokoju i pogwałceniu K arty Narodów Zjednoczonych. 
LONDYN (PAP). W piątek o świ

cie Arabowie wznowili działania wo
jenne na kilku odcinkach frontu w 
Palestynie.

Sekretarz Generalny Ligi Arab
skiej Azzam Pasza, oświadczył w 
czwartek w  Kairze, że Arabowie nie 
mogą zgodzić się na przedłużenie ro
zejmu, ponieważ każdy dzień przy
czyniałby się do wzmocnienia sił ży
dowskich.

K om unikat armii państwa Izrael 
doniósł o pogwałceniu przez wojska 
egipskie rozejmu na 29 godzin przed 
jego wygaśnięciem. Egipskie samo
chody pancerne zaatakowały pozycje

Stała przez szerokie rzesze m!o- (żydowskie w pobliżu Isdud na połu- 
dzieży z wielkim entuzjazmem. Po dnie od Tel Avivu. W czwartek po 
za organizacjami jednoczącym i się Południu atak egipski został po- 
zgiosił również swój akces do ak • wstrzymany.

2L 2SE 2 2255 ~r.:siw a Polskiego, młodzież zrzeszo
na w  związkach zawodowych oraz 
członkowie brygad „Służby PoC- 
seu".

Rada Bezpieczeństwa, której nad
zwyczajne posiedzenie zwołano w 
czwartek dla rozpatrzenia sytuacji w 

tV całym kraju  powstały Konii- Palestynie, odroczyła swe posiedze- 
tety Budowy COM, których za d a - |'nie. by zebrać sif? ponownie w pią- 
rńem jest organizacja i kontrola i ^ ada wysłała do Bernadotte‘a 
p rzeb ieg u  zbiórki. oraz do rządów państw  arabskich i

do rządu państwa Izrael telegraficz-

SZKODA BENZYNY
P a r ę .dni temu czytaliśmy w ca

łej prasie wzmianki o Międzyna
rodowym Baidzie Automobilowym

ną instrukcję, domagając się złożenia 
dokładnych sprawozdań o sytuacji.

NOWY JORK (PAP). W piątek po 
południu rozpoczęło się nadzwyczaj-

o dbvw ającym  się n a  te re n ie  P o i- ]ne Pojedzenie Rady Bezpieczeństwa 
ski. J a k  w iadom o -  m y  je sz c z e 'dla rozpatrzenia sytuacji w  Palesty- 
w łasnych  sam ochodów  n ie  p r o d u - j ™ _  ^  obrad zająl m!ejsce

państwa Izrael —
P a 

ku jem y. Chodziło w ięc o to p rak -! P r?y, . . . 
tycznie, ab y  k ilk u  panów  m o^ ° j  Aubrey3 Eban
Się p o p ła ć  lepszą lub gorszą jazdą ,; y Bezpieczeństwa rozpoczę}a
a p rzy  tej okazji firmy zagranic*- posIed2enle od odczytanla depeszy 
ne m ogły zap rezen tow ać e y | m in;stra spraw  zagranicznych pań- 
sw ych m aszyn. N ie by ło  by  w  t y m , ^  Izrael shertoka 0 naruszcniu
m c groźnego, gdyby ta  lmPre*a w arunków  rozejmu przez wojska 
n ie  kosz tow ała n as  ponad... 20 ty -

nych Philip Jessup podkreślił z u- 
znaniem fakt, że rząd państwa Izrael 
wyraził zgodę na przedłużenie rozej
m u i potępił stanowisko państw  a- 
rabskich.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo
nych dodał, że jego rząd jest gotów 
wypełnić zobowiązania wynikające z 
K arty Narodów Zjednoczonych.

Arabowie chcą wojny
Przedstawiciel państw a Izrael pod 

kreślił, że państw a arabskie odrzu

ciły propozycje przedłużenia rozejmu I od Dżenin, osłaniając ataki wojsk 
ł że sytuacja w Palestynie stanowi irackich. Na południe od Haify od- 
niewątpliwie groźbę dla pokoju w działy Haganah podjęły operacje, 
myśl postanow:eń K arty Narodów | zmierzające do oczyszczenia drogi 
Zjednoczonych „Jeżeli działania w o- , wiodącej do Tel Avivu. 
jenne w Palestynie zostaną wzno- W piątek rano samolot typu „Spit-
wione — powiedział Aubrey Eban — 
obowiązek państwa Izrael będzie ja 
sny. Jeśli Arabowie będą chcieli po
koju, to pokój zapanuje w Palesty
nie. Jeżeli chcą natom iast wojny, to 
będą ją mieli".

Bitwy na lądzie i w powietrzu
TEL AVIV (PAP). Urzędowo po

dano do wiadomości, że oddziały ży
dowskie pod osłoną samolotów roz
poczęły w  piątek operacje przeciwko 
7-tysięcznej arm ii arabskiej w  Gali
lei Zachodniej. Samoloty żydowskie 
bombardowały koncentracje wojsk 
nieprzyjacielskich, zarówno na tym 
terenie, jak i w Galilei Dolnej.

Samctoty arabskie dokonały nalo
tu na pozycje żydowskie na północ

fire" zrzucił bombę na Tel Aviv, po
wodując straty  w  ludziach. V7 Haifie 
ogłoszono po południu 10-minutowy 
alarm  lotniczy.

TEL AVIV (PAP). Rzecznik rządu 
Izrael podał do wiadomości, że w 
czasie czwartkowych walk w  połud
niowej Palestynie, oddziały armii ży
dowskiej zajęły 3 miejscowości: Bait 
Affa, Irak  Soueidan i Debdis, poło
żone na drodze Hebron — Majdał. 
Oddziały egipskie ze swej strony od
biły dwie wsie arabskie Kukaba i Ju - 
lejka, zdobyte przez Żydów przed 
wejściem w  życie rozejmu.

Rzecznik rządu żydowskiego oświad 
czyi, że oddziały arabskie straciły 30 
zabitych i wielu rannych. Wśród 
jeńców, wziętych przez arm ię żydow
ską znajduje się wielu sudańczyków.

Aktywiści partii komunistycznych 
aprobują rezolucję o KPJ

PRASA-----mmm

sięcy litrów benzyny.
Dlatego słuszne je s t zdanie pi

szącej o tym „Gazety Robotniczej", 
która przypomina:

W interesie ’ transportu  sam o
chodowego lśży, aby wszyscy za
wodowi kierowcy jeździli dobrze 1 
trzeźwo. A umiejętności garstki a- 
matorów w tej dziedzinie nie m a
ją  praktycznie żadnego znaczenia 
poza okazją do wypicia kilku wó
dek, nie mówiąc o przykrych w y
padkach na trasie dla osób po
stronnych.

Jesteśmy, na ciężkim, krwawym 
dorobku. K raj był nogruchotany. 
Potrzebujemy dolarów na zakup 
maszyn i urządzeń or aa inw enta
rza, aby jak  najszybciej wyjść z 
ruin. R a d y  automobilowe mato 
nam  w tej odbudowie pomagają. 
Samochody przelecą swą {rosę ra«- 
dową i wszystko co po tej im pre
zie pozostaje jest swąd spalonej 
benzyny.

Dziś benzyna jest nam  przeraźli
wie potrzebna na cele gospodarcze 
I społeczne, a i®®1 in tro  fabryka 
we D w o rach  pod  Oświęcimem za- 
czn;e produkcję paliwa syntetycz
nego, to pojutrze będzie można z 
czystym sumieniem urządzić b a r
dziej p o w szech n y  i reprczentacyj- 

rald automobilowy.ny

rozejmu przez
egipskie.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczo-

Audiencje  
ui Belw ederze

Prezydent R. P. przyjął dnia 8 b- 
m. na audiencji w  Belwederze stałe
go przedstawiciela Polskj w ONZ dr. 
J. Suchego. W tym  samym dniu P re 
zydent R. P. przyj ąf posła R. P. w 
Argentynie ob. St. Szum ow skiego 
oraz now om ianow anego prezesa Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego ob. J. 
Wojnara.

Przjjjęcia 
u tom. Premiera

Doia 9 hm. tow. Premier Józef Cy
rankiewicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów przedstawicieli nowego Za
rządu Głównego Związku Namczyciel- 
etwa Polskiego

Prezydium nowego zarządu przed
stawiło Premierowi aktualne postula
ty zawodowe w dziedzinie epołeczmo- 
oświatowej.

Do. 9 bm. Premier Józef Cyrankie
wicz przyjął w Prezydium Rady Mi
nistrów nowomianowanego prezesa 
Banku Gosipodarelwa Krajowego — 
tow Jana Wojnara.

D alsze echa rezolucji 
Biura Inform acyjnego

Rezolucje Biura Informacyjnego w sprawie sytuacji w Komuni
stycznej P artii Jugosławii są obecnie przedmiotem rozważań ak ty 
wów terenowych organizacji partyjnych.
RZYM (PAP). Generalny sekre

tarz włoskiej partii komunistycznej 
Palm iro Togliatti złożył wczoraj 
przed kierownikam i partii oraz ak
tywistam i oddziału rzymskiego par
tii 3-godzinne sprawozdanie na te
m at rezolucji B iura Informacyjnego, 
dotyczącej jugosłowiańskiej partii 
komunistycznej. Po sprawozdaniu 
wszyscy zebrani uchwalili jednogło
śnie następującą rezolucję:

Aktyw Rzymu o rezolucji
Kierownicy oraz aktywiści rzym

skiego oddziału włoskiej partii ko
munistycznej uznają za słuszne i ko
nieczne stanowisko, zajęte przez 8 
partii komunistycznych i robotni
czych w sprawie Jugosławii oraz a- 
probują decyzje kierownictwa wło
skiej partii komunistycznej w tej 
sprawie; jednocześnie uznają oni de
cydujący wkład towarzyszy z wszech 
związkowej partii komunistycznej j 
ZSRR w ujawnieniu błędów i potę
pieniu odchylenia obecnych przy
wódców jugosłowiańskiej partii ko
munistycznej.
i Podobne rezolucje przyjęły również 
inne ważniejsze oddziały włoskiej 
partii komunistycznej.

PRAGA (PAP). „Rude Pravo“ po-

nej na odbytych zebraniach solida
ryzowały się w  całej pełni z rezo
lucją Biura Informacyjnego o sytua
cji w komunistycznej partii Jugo
sławii.

•
Zebranie aktywu
w Tiranie

BUKARESZT (PAP). W stolicy Al
banii — Tiranie, odbyło się zebranie 
aktywu organizacji komunistycznych, 
na którym  zasadnicze przemówienie 
o rezolucji B iura Informacyjnego wy 
głosił sekretarz K. C. Komunistycz
nej P artii Albanii Enwer Hodża. Ze
branie jednogłośnie powzięło uchwa
łę, aprobującą całkowicie rezolucję 
Biura Informacyjnego o sytuacji w 
Komunistycznej P artii Jugosławii i 
potępiającą antym arksistow ską po
zycję przywpdców K. P. J.

Zjednoczonych
SZTOKHOLM (PAP). Z Helsinek 

donoszą, że Kom itet Wykonawczy 
Komunistycznej P artii Finlandii opu 
blikował komunikat, w  którym  cał
kowicie aprobuje krytykę jugosło
wiańskiej partii komunistycznej, za* 
w artą  w  rezolucji Biura Inform acyj-

donoszą, że Robotnicza Partia  Po
stępowa opublikowała w  prasie ko
m unikat, w  którym  wyraża całkowi
te poparcie dla rezolucji Biura In 
formacyjnego o sytuacji w  Komuni
stycznej P artii Jugosławii.

Obrady plenum KC KP 
Francji

P.ARYŻ (PAP). W czwartek roz
poczęło się plenarne posiedzenie Ko
m itetu Centralnego Francuskiej P ar
tii Komunistycznej. V/ pierwszym 
dniu obrad członek KC Etienne Fa- 
jen wygłosił obszerne przemówienie, 
poświęcone problemom międzynaro- 
dow. ę i  oraz sytuacji wewnętrznej 
we Francji.

Marshall
jedzie do Paryża

WASZYNGTON, (PAP). Sekretarz 
S tanu USA M arshall oświadczył, że 
uda się do Paryża, aby wziąć udział 
w sesji Zgromadzenia Generalnego 
ONZ, która odbędzie się we wrze
śniu.

M arshallowi towarzyszyć będzie 
John Foster Dulles, prawdopodobny 
jego następca w  Departamencie Sta 
nu w  razie zwycięstwa Thomasa De- 
wey‘a, kandydata na prezydenta 
USA z ram ienia partii republikań
skiej.

daje, że komitety prowincjonalne I nego. 
czechosłowackiej partii komunistycz NOWY JORK (PAP). Z Ottawy

Rolni sabotażyśei z Olsztyna  
oczekują na uuyrok

W dniu 9 bm. zakończył się przewód 
sadowy prowadzony przed Rejonowym 
Sadem W ojskowym w Olsztynie prze
ciwko s a b o ta ż y s to m  z Dyrekcji Państ- 
woweero przedsięb iorstw a Traktorów 
< Miszvn Rolniczych oraz Technicznej 
Obsługi Rolnictwa Okręgu _ Olsztyń- 
łk :e,-0 Otto Paszkiewiczowi, pełne

mu b. dyrektorowi technicznemu PPT 
i MR, Janowi Grzywnowiczowi b. dy
rektorowi technicznemu „TOR" i Wi
toldowi Burzyńskiemu b. dyrektorowi
„TOR".

W dniu wczorajszym prokurator 
mjr. Tramer wygłosił przed Sądem 
mowę oskarżycielską, w której scha-

Zespół zagranicznych lekarzp 
podziwia osiągnięcia naszej medpepnp

W dniu 5 lipca br. na terenie w ar
szawskich klinik uniwersyteckich i 
szpitali rozpoczął pracę międzynaro
dowy zespół lekarzy specjalistów. W 
skład zespołu wchodzi 18 profesorów 
— lekarzy ze Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Czechosłowacji, Szwajcarii i 
Szwecji.

Pobyt zagranicznych lekarzy wy
wołał zrozumiałe zainteresowanie w 
polskim świecie lekarskim, o czym 
świadczą pełne sale wykładowe oraz 
żywo prowadzone dyskusje.

W ykłady odbywają się codziennie

od godz. 10 do 13 1 od 18 do 21 w 
klinice dermatologicznej przy ul. Ko
szykowej 82a.

Goście w yrażają szczery podziw 
dla osiągnięć polskiej medycyny oraz 
dla wysiłków polskich lekarzy, któ
rzy w  trudnych w arunkach powo
jennych odbudowują służbę zdro
wia.

Z Warszawy lekarze zagraniczni 
udadzą się do Krakowa, Wrocławia 
i Poznania oraz odwiedzą szpital im. 
Tadeusza Kościuszki w  Piekarach 
Śląskich.

Powstaje O gólnopolski Związek 
Akademickich Kół Artpstpcznpch

n o c n ik o w i Centrali „TOR" i dyrekto-; rakteryzowal dywersyjną działalność 
row; a d m in is tra c y jn e m u  „TOR" Sta
nisławowi Freybcrgow,. b dyrektoro-

. p p T j MR. Andrzejowi Mosińskie.

Jubileuszoinp album
Teatru Polsk iego

K o m ite t Jubileuszów Teatru P o lsk ie 
go  i Arnolda Szylmacia, wydał p ię k n y  
«l!Unn pamiątkowy, bogato iluet.rawa- 
ny, zawierający artykuły okodtozno- 
gciow e Włodzimierz* Sokoreik isgo , L eo
oa Kruczkowskiego, Ludwika Solskie
go, Kornela Makuszyńskiego, Karola 
Fryaza, Mieczysław* Kulikowskiego, 
Jarosława Iwaszkiewicza, Tadeusza 
Brezy, Juliana Krzyżanowskiego, L. 
H. M orstina , Ja«ia Parandowskiego, 
Wacława Borowego, St. Lorentz*. Ire
ny Krzywickiej, R- St. Dobrowolskie
go j Aleksandra Zelwerowicza.

Z w ra c a  tiwaź? e s te ty c z n a  forma gra
f iczn a  wydawnictwa.

Kardynał Sap ieha  
uijjjechał do  Rzjjmu

W dniu 8 bm. opuścił Kraków, u- 
dając się do Rzy-u u arcybiskup k ra 
kowski kardynał Adam Sapieha.

oskarżonych.
W okresie niespełna półrocznej swej 

działalności ilość czynnych traktorów 
na terenie im podległym z 70*/# spadla 
do 21%. Oskarżeni nie zadali sobie 
nawet trudu, by prowadzić kartotekę 
rozdziału części zamiennych. Przydz.e- 
lali je jedynie swoim protegowanym 
bez względu na ich rzeczywiste potrze
by. W ten sposób jedne warsztaty 
cierpiały na brak części, inne m ały 
ich nadmiar.

Z końcem marca 1947 r. Freyberg 
i Mosiński zostali zwolnieni ze swoich 
stanowisk, a miejsee ich zajęli Burzyń
ski i Orzywnowicz oraz Paszkiewicz, 
któremu powierzył Zarząd Centralny 
PPT i MR specjalne zadanie.

Nowa dyrekcja „TOR" sporządziła 
plan reorganizacji przedsiębiorstwa, 
który w rzeczywistości był planem 
dezorganizacji i sabotażu.

W konkluzji swego przemówienia 
prokurator domagał się w stosunku do 
oskarżonych surowego wymiaru kary. 
W stosunku do oskarżonego Burzyń
skiego prokurator zrzekł się oskarże
nia. Następnie przemawiali przedsta
wiciele obrony. Wyrok zostanie ogło
szony we wtorek dnia 13 r. b.

W Ministwstwie Kultury 1 Szituki 
odbył się pierwszy ogólnopolski zjazd 
,prz«idsitaiwicVeli 17-tu Bratnich Pomo
cy studentów wyższych szkół artysty
cznych. Celem zjazdu było zorganizo
wanie kół artystycznych przy poszcze
gólnych uczelniach oraz założenie Ogół 
ropolskiego Związku Kół Artystycz

nych przy wyższych uczelniach.
Obecny na zjeździ* toiw. wicemki. 

Sokorski podfc-eśłił rolę młodzieży
szkół artystycznych w realizowaniu
państwowego programu kulturalnego. 
Uczestnicy zjazdu uchwalili statut
Związku Kół Artystycznych cnaz po
wołali prezydium.

KREW I NAFTA
W Palestynie znowu leje się krew. 

Nie pow iodła się misja Bernadotte, 
obie strony odrzuci y zasadniczo i*~ 
go propozycje. Trudno jest znaleźć 
w yjście z sytuacji, w  której z  jed
nej strony naród walczy o swoją 
siedz bę i prawo do życia, a s dru
giej kłócą się imperial istycsne i  ka
pitalistyczne interesy mocarstw  an
glosaskich, walczących przy pomocy 
obcej krw i o rentowność akcji w 
wielkich trustach naftowych.

Dlatego charakterystyczną jest e- 
biuda z jaką prasa brytyjska p-sz* 
o sytuacji w P alestynę. Oto co za
mieszcza na ten tem at ,,Menchest«r 
Guardian":

„Arabowie sami postawiliby rfę 
w złym świetle, gdyby odmówili 
zgody na przedłużenie rozejmu.

Krok tik i ze stromy Arabów, 
przyczyniłby się praw ie * pewno
ścią do tego, że Stany Zjednoczo
ne i Inne państw a pozwolą Żydom 
nabywać u siebie broń. W ielkiej 
Brytanii bvloby ooraz trudniej po
pierać w dalszym ciągu Transjee- 
danię.

O ile Arabowie odmówią zgody 
na przedłużenie rozejmu I odrzucą 
wszelkie dalsze pertraktacje, to —- 
rząd brytyjski powinien doprowa
dzić ich do rozumu w Jedyny epo- 
sób, usuwający wszelkie nieporozu- 
mle«ia, mianowicie przez uznani* 
państw a Izrael..".

PRZED ZJAZDEM  
WROCŁAWSKIM

O rgan m łodzieży radzieckiej 
„K om som olskaja P raw da" stw ier
dza, że lipcowy zjazd w rocław ski 
na którym  dokona się zjednocze
nie polskiego ruchu m łodzieżow e
go, podsum uje zarów no dośw iad
czenia walki w yzw oleńczej polskiej 
m łodzieży dem okratycznej z oku
pantem  jak i wyniki pracy w bu
dow nictw ie Polski Ludow ej, p isząc: 

„Wspólna akcja ZWM, OMTUR 1 
WICI, mobilizacja młodrieży pol
skiej do czynnej waUl o interesy 
ludu i demokracji zarówno na ou- 
cinku politycznym jak i gospodar
czym, dała poważne wyniki.

„Komsomolskaja Prawda" wska
zuje na rozwój współzawodnictwa 
pracy wśród młodzieży polskiej, na 
udział w tym współzawodnictwie 
nie tylko młodzieży robotniczej, ale i 
chłopskiej i na wielkie osiągnięcia or
ganizacji „Służba Polsce".

Ta twórcza wspólna praca zbliżyła 
jeszcze bardziej organizacje mło
dzieżowe i sprawiła, Iż dziesiątki I 
setki tysięcy ich członków zrozu
miały konieczność zjednoczenia. Wy
razem tego była kwietniowa dekla
racja władz wszystkich demokratycz
nych organizacji młodzieżowych.

Armia W olnej Grecji łam ie 
ofensyw ę amerykańskich sztabowców

Dalsze uchwały górników  
w sprawie wykonania planu

KATOWICE. (SAP). W Bytomiu 
ódbyia się narada przedstawicieli ko 
palń Zjednoczenia Bytomskiego,-p<rzy 
udziale delegatów rad zakładowych, 
partii politycznych 1 zarządu CZZG.

W wyniku dyskusji przedstawicie
le górników Zjednoczenia Bytom

skiego powzięli uchwałę o przedter
minowym wykonaniu planu przewi
dzianego na 1943 r. P lan  zobowią
zali się górnicy wykonać do dnia 4 
grudnia, a jednocześnie podjąć zde- 
cydowaną w alkę z n; eusprawiedli- 
wionym opuszczaniem dniówek.

Na stronie
G r z e c h

Zdaniem  bankierów, grzech  
ciężki ludzi pracy,

Że chcą żyć tak wygodnie, 
jak  ży ją  próżniacy.

to

BENEDYKT HERTZ

MOSKWA (PAP). Czasopismo „No 
woje W remia" w  artykule p. t. „No
wa ofensywa—nowa klęska" stw ier
dza, że imperialiści am erykańscy w 
Grecji oraz ich poplecznicy po cał
kowitym załam aniu się .generalnej 
ofensywy wiosennej" przeciwko ar
mii demokratycznej zrozumieli, że 
nie sposób walczyć z narodem  na 
k ilku frontach naraz.

Wobec tego generał am erykańsk: 
van Fleet w raz ze sztabem general
nym wojsk manarchistycznych roz
począł gorączkowe przygotowania 
do nowej ofensywy, która tym  ra 
zem miała ograniczyć się jedynie do 
terytorium  północnego Epiru i zacho 
dniej Macedonii.

W nowej ofensywie — wzięło u- 
dział około 90 tysięcy żołnierzy, tj. 
przeszio połowa armii rządu ateń
skiego*. Do działań wojennych rzuco
no niemal całe lotnictwo greckie, 
2/3 artylerii górskiej i miotacze min. 
Poza tym generał van Fleet sprowa
dził do pomocy kilkudziesięciu wyż
szych oficerów am erykańskich.

Kontrofensywa powstańców
Jednak ie  już w tydzień po rozpo

częciu działań wojennych — rze
czywistość zadała kłam  buńczucz
nym przechwałkom van Fleeta o 
tym, że wystarczy cztery tygodnie, 
żeby rozprawić się z partyzantam i.

P rem ier Sofulis po powrocie z 
rejonu działań wojennych, zmuszony 
był w  dniu 28 czerwca przyznać: 
„Jeszcze nie czas mówić o t r a 
fach i przepowiadać zwycięstwo".

Jak  kom unikuje rozgłośnia Wol
nej Grecji, kontrofensywa armii de
mokratycznej n a  terenie całej G re
cji coraz bardziej wzmaga się i przy 
błera na sile.

Tak zakończyła się kolejna „ofen
sywa" monarchistów greckich pod 
dowództwem amerykańskim.

LONDYN. (PAP). Agencja Reute
ra donosi, że do Aten przybyli w i
cem inister spraw  wojskowych Sta
nów Zjednoczonych William D raper 
1 szef Biura Operacyjnego arm ii a- 
m erykańskiej generał A lbert Wede- 
meyer.

RZYM. (PAP). Na odcinku P um e- 
»; i Molista w  prowincji K lefti od
działy arm ii dem okratycznej atako-

skich, zdobywając wiele sprzętu w®
jennego.

W Rumelii oddziały gen. Markosa 
rozpoczęły ofensywę na odcinku
Valtosa.

Zakończenie  
Zlotu Sokołów  
w Pradze

PRAGA (PAP). Z okazji zakoń
czenia wszechslowiańskiego Zlotu 
Sókoiów w  Pradze, prezydent Repu
bliki Czechosłowackiej Gottwald 
wydał przyjęcie w salach zamku 
hradczyńskiego. Na przyjęciu tym 
byli obecni m. in. am basador R  P. 
w Pradze Olszewski oraz przybyli 
na Zlot Sokoli goście polscy mini
ster ku ltu ry  1 sztuki S. Dybowski, 
m inister pełnomocny W. Grosz, wi
ceminister generał Jaroszewicz, ge
nerałowie Zawadzki i Szarecki oraz 
wojewoda szczeciński płk. Borko- 
wicz.

N o u g  ambasador USA
u; Polsce

WASZYNGTON. (PAP). Podano 
urzędowo do wiadomości, że Walde
m ar J. Gallm an otrzym ał nom ina
cję na am basadora Stanów Zjedno
czonych w Polsce.

Misja uiloska 
pojedzie do ZSRR

RZYM (Obsł. wh). Włoskie mini
sterstwo spraw  zagranicznych po-

-ierdza, że wioska misja pod prze
wodnictwem deputowanego La Mai
la  uda się do Moskwy z  końcem la
ta  i będz>e m iała za zadanie przepro 
wadzić rozmowy w  sprawie zaw ar
cia umowy handlowej pomiędzy Zw. 
Radzieckim a Włochami jak 1 w 
sprawie odnowienia układu o przy
jaźni, handlu i żegludze zawartego 
pomiędzy obu krajam i w  roku 1944.

Polskie dośw iadczenia  
pomogą W ęgrom

Na zaproszenie lekarzy węgier
skich wyjedzie na zjazd do Budapesz
tu delegacja polskiej służby zdrowia.

 __  ____  _____________ _ Delegacja polska przedstawi m. in.
wały umocnione pozycje wojsk ateń plan zwalczania chorób wenerycznych,
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n  ak wiadomo w roku ubiegłym bry- 
tyjski przemysł węglowy osiąg

nął bez mała zamierzone rozmiary 
produkcji. Wydobycie roku ubiegłe 
go kształtowało się nieco poniżej 
200 miln. ton węgla.

W roku bieżącym realizacja pla
nu wydobycia węgla w Wielkiej 
Brytanii natrafia na duże trudno
ści. W całym roku 19Ą8 spodziewa
na się osiągnąć 2JjO milionów ton. 
Wydobycie pierwszego półrocza 
przynieść miało 122 miln. ton, jak  
jednak donosi Reuter z Londynu, 
osiągnęło zaledwie 106 miln. ton. 
Perspektywy na drugie półrocze ro
ku  bieżącego nis wyglądają optymi 
stycznie. W lipcit i w sierpniu gór
nicy korzystają masowo z urlopów, 
tak że planowane wydobycie dru
giego półrocza niewątpliwie nie 
zostanie osiągnięte, (k. w.)

ELEKTROWNIE SLĄSKIE 
PRZEKROCZYŁY PLAN

Największe elektrownie Katowic
kiego Zjednoczenia Przemysłu Wę
glowego przekroczyły półroczny 
plan wytwórczości energii elektrycz 
nej.

Elektrownia kopalni „Wujek"
przekroczyła plan 6 czerwca b. r. 
gdy plan przewidywał 12 miln.
kWh na I półrocze, elektrow
nia „Sw. Jerzy" przy kopalni 
„Wieczorek" w Janowie prze
kroczyła plan 18 czerwca b. r., pro
dukując 65 miln. kWh przy planie 
półrocznym 64,8 miln. kWh.

„RADOCHA"
PRODUKUJE KWAS WINOWY
Fabryka chemiczna „Radocha" u- 

ruchomiła w marcu b. r. produkcję 
kwasu winowego. W miesiącu tym 
wyprodukowano kilka tysięcy kg 
kwasu winowego.

NOWA SŁODOWNIA
W związku z zainteresowaniem 

rynków zagranicznych naszym sło
dem piwnym ''’’entralny Zarząd
Przemysłu Fermentacyjnego otrzy
mał 8 miln. zł kredytu na odbudowę 
głodowni w Elblągu.

RUCH W PORTACH
Do portu gdańskiego wpłynął z 

Lulea fiński statek „Maria". Przy
wiózł on 3,569 ton rudy żelaznej w 
tranzycie dla Czechosłowacji. Sta
tek w drodze powrotnej zabierze
węgiel.

Polski transportowiec S/S „Wilno" 
przybył do Gdańska z Gandawy, 
przywożąc w lukach 2,600 ton toma- 
syny. Statek zabierz.-; ładunek wę
gla.

Fiński statek S/S „Olivia" przy
wiózł do portu gdyńskiego 125 kom
pletnie wyposażonych domków fiń
skich. Jest to pierwszy transport
domków fińskich przybyłych po 
miesięcznej przerwie.

KRYZYS WALUTOWY 
W SZWECJI

Państwowy Urząd do Spraw Han
dlu stwierdza w raporcie, skierowa
nym do min. handlu, że sytuacja 
walutowa w Szwecji staje się z każ
dym dniem gorsza. Urząd do Spraw 
Handlu domaga się zdecydowanych 
kroków, mających na celu pokona
nie tego kryzysu walutowego. Nale
ży przede wszystkim ponownie roz
ważyć aktualny program importu, 
pod kątem widzenia dalszych ogra
niczeń, gdyż pochłania on zbyt wie
le dewiz.

„Normy uspraiunione“ przyczynią się 
do rozwoju współzawodnictwa pracy

Z inicjatyw y r o b o t n i k ó w  ceram icznych op racow ano n ow e tabele
W poszczególnych zakładach przemysłu budowlanego 1 cera

micznego, posiadających jednakowo warunki produkcji istniały 
dotychczas dysproporcje w obliczaniu norm dziennych. Normy te bo
wiem były ustalane dla każdego zakładu indywidualnie przez lo
kalną dyrekcję i radę zakładową.
Tak np. w jednej z fabryk parce

lany, w dziale produkcji talerzy, 
dzienna norma produkcyjna wyno
siła 440 talerzy, podczas gdy w in
nych fabrykach, posiadających takie 
same warunki produkcji, norma ta 
była o wiele niższa i dochodziła na
wet do 240 szt. Taki stan rzeczy by! 
przyczyną wędrówek robotników z 
jednej fabryki do drugiej, w poszu
kiwaniu dogodniejszych warunków 
pracy, ale również utrudnia’ on ak 
cję współzawodnictwa pracy.

Cała sprawa, zgodnie z dążeniem

robotników oraz kierowników zakła 
dów, została uregulowana podpisa
niem między zw. zaw. robotników 1 
pracowników budowlanych i cera
micznych a Ministerstwem Przemy
słu uk'adu o przejściu na jednolite 
normy usprawnione. Uk'ad ten obej
muje ponad 100 tabel, ustalających 
wysokość norm usprawnionych dla 
każdej branży.

Zarząd Zw. Zaw. Robotników Bu
dowlanych i Ceramicznych przystę
pując do podpisania uk'adu z Min.

N o ire  od b iorn ik i rad iow e  
tikaza&g się  w  sprzedaży ratalnej

Centrala Handlowa (Przemysłu 
Elektrotechnicznego rocjpoczęła 
sprzedaż 4-lampowych radioodbior
ników typu „Graetz", pochodzą 
cych „z dostaw resparacyjmych. Ra
dioodbiorniki te sprzedawane są w 
sklepach Centrali na raty, za oka
zaniem legitymacji członków zw. 
zaw Wprowadzono również na ry-; 
nek radioodbiorniki detektorowe 
produkcji krajowej, w cenie około 
4 tys. zł za komplet ze słuchawka
mi.

W sierpniu C entrala rozpocznie 
sprzedaż ra ta lną  6-lampowych od
biorników radiowych typu „Impe
rial", pochodzących również z repa
ra c ji Cena takiego odbiornika wy

niesie 37 tys. zł. Ukaże się również 
na rynku doskonały odbiornik k ra
jowej produkcji 4-lampowy „Pio
nier", którego cena wynosić będzie 
około 26 tys. zł.

Z końcem rb. przewiduje się roz
poczęcie sprzedaży aparatów  „Sym
fonik", składających się z radiood 
biom ika typu „AGA" oraz z gra
mofonu elektrycznego z adapte
rem. A paraty te  mogą zasilić do 15 
głośników, znajdujących się w róż
nych miejscach danego budynku. 
Wyposażone są one w takie miikro- 
fony do nadawania własnych audy
cji. Cena kompletu „Symfonik" bę 
dzie wynosiła w przybliżeniu 120 
tys, zł.

i Przemysłu zastrzegł sobie, że dotych 
czasowe zarobki robotniifców w żad
nym wypadku, nawet w zakładach 
o najniższych normach, nie mogą u- 
lec zmniejszeniu, a nawet winny się 
zwiększyć. Tak więc normy u&praw 
nione staną się szczególnie atrakcyj
ne dla robotników najniżej uposażo
nych.

System norm usprawnionych po
zwoli na dokładniejsze wytypowanie 
przodowników pracy oraz robotni
ków wysoko kwalifikowanych, co 
przyczyni się do dalszego rozwoju 
akcji współzawodnictwa. Na pod
stawie układu wprowadzono rów
nież nowy system premiowania, wg. 
którego rosnące progresywnie pre
mie będą przyznawane za wysoką 
jakość produkcji, co wykluczy e- 
wentualne rekordy ilościowe, które 
miałyby być osiągane kosztem war
tości wytwarzanego towaru.

Podobnego uregulowania norm 
produkcyjnych oczekuje również sze 
reg innych ga’ęzi przemysłu.

KCZZ ch ce  u sta lić  sp osób  
zaopatrp iuania się ut biletp  k in o w e
KCZZ przeprowadza obecnie ankie

tę w sprawie wydawania biletów ulgo
wych do kio dla czło*ikć-w związków 
zawodowych. Celem ankiety jasł wy- 
praootwainie jednolitego i najbardziej 
korzystnego systemu rozprowadzenia 
biletów dla świat a. pracy.

Przewidziane jest skasowanie istnie
jących w różnych miastach wkładek 
ł kuponów na Wloty migowe, oraz wpro

wadzenie wydawania biletów ulgowych 
tylko na podstawie legitymacji związ
kowej, uprawniającej do otrzymania 
każdorazowo dwóch biletów ulgowych.

W związku z proponowaną reformą 
znoszącą ograniczenia w nabywaniu 
biletów ulgowych ,przewiduje się usta
lenie cen biletów ulgowych w dużych 
miastach na 55 id, a w mniejszych na 
35 zł.

5,5 m il. ton
przeładotuaty tu pńł roku  
Gdynia i Gdańsk

GDYNIA;—Zespół portowy Gdańsk- 
Gdyni® przeładował w pierwszym pół
roczu łącznie 5.441.300 ton towarów.

Eksport wynosił 4.474.000 ton, im
port zaś 967.300 ten. Dla porównania 
podajemy, że w ub. roku obrót cało
roczny wynosił 9.428.566 ton.

iudufemu n m i
^  \ S  m w  S M  EśfflL. s e s  S IS *  ■:

jg -  tV S P O U V Y IrS Jis i
ODPRAWA PEŁNOMOCNIKÓW PPS I PPR

Dnia 19 b. m. o godz. 11-ej odbędzie się w gmachu 
KC PPR w Warszawie, Al. Stalina 17 — wspólna narada 
Pełnomocników Wojewódzkich do spraw zbiórki na 
Wspólny Dom z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie i ocena akcji deklaracyjnej oraz 
sprawozdanie z przebiegu ratalnych wpłat z zadeklarowa
nych sum.

2) Omówienie analizy kont i sprawozdawczości 
z przebiegu wpłat.

Ponieważ 18 b. m. upływa termin składania spra
wozdań wojewódzkich Kofnitetów Współdziałania, Pełno
mocnicy powinni przywieźć sprawozdania ze sobą na 
odprawę.

84% CZŁONKÓW PPS 
ZŁOŻYŁO DEKLARACJE

Według sprawozdań, jakie napłynę
ły do Generalnego Pełnomocnika CKw 
PPS do spraw zbiórki na Wspólny 
Dom, tow. Serkowskiego, od Pełno
mocników wojewódzkich, stan akcji

1250 uisi otrzyma 
św iatło  e lek tiy czn e

Do roku 1939 w Polsce było zelek
tryfikowanych 1260 wisi, x czego więk
sza część została zelektryfikowana, 
jeszcze przed pierwszą wojną świato

deklaracyjnej na dzień 9 b. m. wyno-, wą. W czasie drugiej niepodległości 
sił 480.303.657 zł. Deklaracje złożyło J elektryfikowamo przeciętnie 2 5 — 30 
467.725 członków Polskiej Partii So- wsi rocznie.
cjalistycznej, t. j. 84% ogólnego stanu! Dopiero po ostatniej wojnie przysłą
partii.

Największą powszechność osiągnię
to na terenie St. Kom. Warszawa (97%) 
WK Szczecin (95%), WK Lódź (93,6°/.) 
i WK Gdańsk (93•/.).

Największa przeciętna na członka 
w skali wojewódzkiej wynosi w St. K 
Warszawa — 1.663 zł., WK Szczeoin— 
1.239 zł., WK Lódi — 1.016 zł., WK 
Olsztyn — 1.200 zł., WK Wrocław — 
1.034 zł. i WK Białystok — 1.170 zł.

Przeciętna w skali ogólno • krajo
wej wynosi 924 zł.

K I N O

STYLOWY
godz. 14. 16,30 21,30 

Zw. Zaw. godz. 19

ZNAKOMITY KOMIK FRANCUSKI

R A I M U

Znowu nu ekranie w filmie sensacyjnym

Jł MONSIEUR LA SOURIS “

piano do intensywnej elektryfikacji 
wsi. W r. 1945 — 260 wsi otrzymało 
światło, w 1946 — 467, w 1947 — 600 
wsi. Do końca b.r. zabłyśnie światło w 
650 wsiach na Ziemiach Dawnych Oira* 
w 600 wsiach na Ziemiach Zachodnich.

t starałam się je usunąć środ
kami domowymi, tak j^k sobie 
tego życzyła mama. Wykorzysty
wałam i wypróbowałam na so
bie wszelkie sposoby, zalecane 
przez mamę i jej przyjaciółki. 
Niestety, piegi nie zniknęły 
I wtedy to postanowiłam prze
prowadzić kurację na własną rę
kę: kupiłam specjalny krem
„ANIDA" przeciw piegom, uży
wając go na noc ściśle według 
przepisu. Po kilkunastu dniach 
piegi zaczęły znikać, ale cera 
moja była okropna. Tym jednak 
się nie martwiłam i po usunięciu 
piegów natychmiast się zabrałam 
do pielęgnacji mojej cery mato
wym kremem „ANIDA". A po 
paru dniach mogłam Dowiedzieć 
w myśl refrenu znanej piosenki 
„A kto me wierzy, niech się 
przekona".

\W\\VA\VA"v'v'

Czterdziestoletni jubileusz
Dzień dzisiejszy jest dniem poważnej uroczystości artystycz

nej. Poważnej i wesołej jednocześnie, bo choć obchodzimy jubi
leusz, jubilat, co zdarza się rzadko, jest młody i w  pełni sił. Oo 
mówię, m am y przecie dwóch jubilatów trzydziestopięciolecie dzie
ła i czterdziestolecie jego twórcy. Teatr Polski i dyrektor Szyf
man. Obaj — jeżeli tak można powiedzieć — cieszą się jak  naj
lepszym zdrowiem  i rokują nam  świetne nadzieje na wiele, wie
le lat. Z katastrofy wojennej ocalał człowiek i choć dzieło jego 
zostało na pozór zniszczone, zabrał się czym prędzej do odbudo

nie znosił w niczym. U Szyfm ana w  Teatrze Polskim i Małym  
poznaliśmy dramaturgów: Słonimskiego i Morstina, Iwaszkiewi
cza t Wina-wera, których przed tym  znaliśm y w innej postaci. 
Doczekać się przyjęcia sztuki przez tego dyrektora, to był dla 
pisarza największy zaszczyt. A te nieporównane przedstawienia 
shaufowskie, k tórym  żadna scena nasza nie mogła dorównać! 
A inne wyborne komedie, jakże grane!

Tu przechodzimy do aktorów: a nade w szystko do Tej, któ-
wy. Nie zdziałałby jednak wiele, gdyby nie pomoc Państwa. I  oto W *  tego teatru piertaszą gwiazdą, Marii Przybyłko-Potockiej.

_ r Jirosl ryti rt 4® aort Ol k S1A.) / VI OłVI M/y
dziś Państwo Polskie jest współautorem odrodzonego z gruzów  
teatru.

Dawniej była to grupka magnatów i plutokratów. Szyfm an  
z młodzieńczą energią potrafił wydobyć od nich pieniądze i obró
cić je  na cel szlachetny, który był jego pasją od najmłodszych 
lat. Powstał teatr, jakiego dotąd Warszawa nie miała, mimo 
świetnych tradycji Rozmaitości. Teatr, w  którym  w szystko współ
grało. Nie tolerowano w  nim  żadnych odchyleń, odchyleń od naj- 
ioyższego poziomu. Zaczynając od samego budynku. Architekt 
Przybylski dał w  nim  swoje arcydzieło. Jest to jeden z najsma
czniejszych teatrów w  Europie, pełen prostoty i elegancji, pakow
ny  I in tym ny jednocześnie, dem okratyczny w  pomyśle z tego 
względu, że z  najtańszego nawet miejsca dobrze widać i słychać. 
Tyle od strony widowni. Od strony zaś kulis w szystko zostało 
rozwiązane celowo 1 pomysłowo ku wygodzie i usprawnieniu pra
cy zarówno artystów, jak  personelu technicznego.

Teatr Polski chlubił się pierwszą u nas sceną obrotową, w y
bornymi urządzeniami św ietlnym i i nieskazitelną akustyką. W szy
stko to było w  swoim czasie rewelacją i nic też dziwnego, że sce
na ta stała się najnowocześniejszą w  kraju. Ale nowoczesność 
nie ograniczyła się tylko do zdobyczy technicznych. Wyraziła się 
ona nade w szystko w  zupełnie nowej interpretacji wystawianych 
dzieł, nade w szystko dzieł wielkiego repertuaru. Dyr. Szyfm an  
rozumiał, że aby wydobyć pełny wyraz z utworu dramatycznego, 
potrzebna jest praca twórcza nie tylko aktorów. Ze nie mniejszą 
rolę od nich odgrywa reżyser i dekorator, a w  znacznej też m ie
rze m uzyk, baletm istrz i elektrotechnik. Ze nade wszystko waż
ne jest współgranie w szystkich elementów, skonstruowanie przed
stawienia w  najdrobniejszych szczegółach. Z Teatru Polskiego 
wywodzi się u nas pojęcie plastyki scenicznej, które obecnie 
stało się wiedzą samą w  sobie. Arnold Szyfm an umiał skupić ko
ło siebie znakom itych aktorów, zaangażował znakomitego mala
rza, najlepszego u nas przez długie lata dekoratora: Karola F ry
cza, którego oprawy sceniczne wielu arcydzieł literatury, poczy
nając od ,Jrydiona“, były objawieniem dla W arszawy i przeszły 
do historii naszego teatru.

W Teatrze Polskim okazało się, że nie istnieją dzieła „nie 
sceniczne". Najtrudniejsze dram aty naszego repertuaru roman
tycznego olśniły widzów nie tylko pięknością poetycką, ale nie
przewidzianymi możliwościami właśnie plastyki scenicznej. Na 
scenie Teatru Polskiego objawił się ogromny, stamowiący epokę 
w dziejach sceny polslfej, talent reżyserski Leona Schillera. 
Przedstawienia szekspirowskie, molierowskie, inscenizacje „Niebo- 
s k ie f ,  ,J9ziadóuf‘, Wyspiańskiego, cóż to były za przeżycia dla 
W arszawy! Dowiedziano się ze zdumieniem, że uprzykrzeni da- 
wniej statyści, to nie miał być niemrawy tłum ek nieporadnych 
dryblasów, ale wspaniały element plastyczny przedstawienia, 
często bardziej nawet wym owny, niż rola protagonisty. Odkry
to światło i jego w pływ  na stany psychiczne widzów, jego rolę, 
uzupełniającą słowa. Teatr Polski stał się wylęgarnią talentów  
dekoratorskich, z  Daszewskim na czele, reżyserskich, aktorskich. 
Kierownikiem literackim był przez pewien czas Boy, obecnie jest 
nim  Iwaszkiewicz. Szyfm an polował zawsze na polskich auto
rów, pod warunkiem jednakże, aby zadość czynili wymaganiom  
wysokiego poziomu; pod tym  względem był nieubłagany. Lichoty

Nie będzie to chyba niedyskrecją, jeżeli pouAem czytelnikom  na 
ucho, że ta pasja do teatru, ten wigor w  tworzeniu rewelacyjne
go Teatru Polskiego m iały swoje źródło w  miłości, w  wielkiej 
i -wiernej miłości, którą tylko śmierć mogła zakończyć. Może dla
tego narodził się pod szczęśliwą gwiazdą, że był z miłości po
częty. Młodziutki Szyfm an zapłonął dla pięknej, urocze), obda
rzonej niezw ykłym  talentem  arstystki, która miała zostać jego 
żoną. Odtąd pracowali razem. On, działając dla sztuki polskiej, 
stworzył jednocześnie wspaniale ram y ukochanej, ona, na czele 
zastępu najznakomitszych aktorów, wypełniała je  talentem  
i wdziękiem. Była pierwszą gwiazdą te j sceny. Bogata skala jej 
talentu obejmowała zaróumo role dramatyczne, jak  komediowe, 
a niezwykła inteligencja  i nieporównana dystynkcja stwarzały 
z  niej zjawisko jedyne w  swoim rodzaju. I  nie jest to sprawie
dliwe, że dziś, w  dniu jubileuszu teatru nie będzie Tej, która nie
strudzoną pracą tak, bardzo przyczyniła się do jego świetności. 
Zabiła Ją wojna...

A le w  dniu święta nie wypada mówić o żałobie. Cóż jednak 
robić, gdy dziś ciągle jeszcze nasz uśmiech miesza się ze łzami. 
Iluż jeszcze ludzi brakuje w  tym  dniu solennym na scenie, którą  
uświetnili. Jakże wspaniały korowód aktorów, z których cały 
świat mógłby być dumny, grało tu łaj, cieszyło nasze oczy, serca, 
umysły. Jaracz, Osterwa, Węgierko, niezapomniana, odgrodzona 
samowolnie od sceny, Umińska, tylu, tylu  innych. W tym  dniu 
należy się im  wspomnienie. Ale, że dziś będziemy się cieszyć, 
więc cieszmy się z tym i, co pozostali. Jest ich dość na szczęście, 
aby mogli utrzym ać tradycyjną świetność teatru.

I  powiem szczerze, iż na równi ze stworzeniem Teatru Pol
skiego, imponuje m i jego feniksowe odrodzenie się z  popiołów. 
Imponuje mi Arnold Szyfm an, który jak  łatwo się domyśleć, nie 
jest już młodzieniaszkiem, który przeżył piekło okupacji, stra
cił w  nim  wszystko, m imo to w  pierwszej niemal godzinie po
koju, wziął się do roboty, jak  wówczas, kiedy miał lat dwadzie
ścia. W tragicznej, skrwawionej Warszawie począł znów budo
wać swoją termitierę teatralną, skupiać ludzi, nie rezygnować 
z żadnej artystycznej ambicji i doprowadził do wskrzeszenia 
pierwszej sceny polskiej w  je j dawnej krasie. Zapewne, nie był 
to już wysiłek jednego ty lko  człowieka, lecz Polski Ludowej, któ
ra nie chciała się rozstać z  ukochanym teatrem, którego podwo
je otwarły się teraz dla nowej, spragnionej wielkiej sztuki, publi
czności. A le rozumiejąc rolę społeczeństwa i Państwa, rozumie
m y też rolę jednostki. I  cieszym y się, iż Szyfm an, mimo, iż czci
godny jubilat, pozostał tak  młody, tak  pełen wigoru i rozmachu. 
Na szczęście młodości nie liczy się na lata.

Teatr Polski żyje i żyć będzie. Pragniemy, aby żył długo, 
jak najdłużej jego twórca. Cała redakcja „Robotnika“ roznosi 
wraz ze m ną ten okrzyk. A obok wiwatów i parę syczeń. Oso
biste — powiem  osobiście dyr. Szyfmanowi. A dla teatru t  Niech 
będzie zawsze równie św ietny! Ale też niech się zbogaci o m ięk
kie wyściełane krzesła, które go jedynie różnią od najlepszych 
teatrów świata. I niech BOS jak najprędzej uprzątnie obrzydłe 
kamieniczysko, którego nawet bomby niemieckie nie potrafiły 
zburzyć, a które zasłania nasz najśliczniejszy teatr przed oczyma 
odradzającej się Warszawy. I  niechaj, skoro jest pełen wigoru, 
pocznie szczęśliwie parę mniejszych, kameralnych scen. Tego 
życzym y w  dniu jubileuszu.

Wjjstauia W rocław ska  
zradiofonizow ana

Ekipy techniczne (Polskiego Radia 
kończą już pracę nad zradiofomizo- 
wanieim terenów wystawy Ziem Od 
zyskanych we Wrocławiu. Zorgani
zowana została specjalna obsługa, 
k tó ra  nadawać będzie ze Studia, 
mieszczącego się w Hali Ludowej 
wystawy, audycje dla zwiedzają
cych. Obecnie instalowane są gło
śniki i kończy się budowę ampliff- 
katom l. Polskie Radio nadaje co
dziennie o godz. 18 na fali W-wy I 
specjalne audycje o Wystawie Wro
cławskiej pt. „Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych".

D alsze kursij
dla analfabetów  w  Łodzi

ŁÓDŹ — Na terenie Łodzi zakoń
czono prace nad organizacją nowych 
kursów dla analfabetów. Pierwszy 
trzymiesięczny kurs, objął robotników 
— analfabetów dziesięciu zakładów 
pracy. Kurs ukończyło 189 słuchaczy.

Przy egzaminie końcowym odpadło 
zaledwie 20 proc. uczniów. Jest to sto • 
6unkowo niski odsetek, jedli weźmie
my pod uwagę przyspieszone tempo 
nauki oraz wiek uczestników, którzy 
niejednokrotnie przekroczyli 65 ro*k 
życia,

50 proc. słuchaczy ukończyło kurs 
z wynikiem dobrym; dzisiaj piszą oni 
popraiwinie j czytają płynnie gazety i 
książki. Nowy kurs obejmie 29 zakła
dów pracy z 409 słuchaczami.

Kulas Józef — Chmielna Góra, 
poczta Tychowo. Jeżeli gospodarze 
podpisali zobowiązanie pokrycia ko
sztów naprawy pompy, wówczas soł
tys. może zwrócić się w tej sprawie 
do gminy lub starostwa o interwen
cję. Jeśli i to nie pomoże — sprawę 
można skierować do sądu, odmówie
nie zapłaty jest bowiem nie-d otrzyma 
niem zobowiązania.

Kytłab — Sopot, ul. Stalina 75*. 
Wierszy nie możemy zamieścić.

„CTM“ — Wrzeszcz. W sprawie 
nieporozumień z kierownictwem za
kładu pracy musicie zwrócić się przez 
Związek Zawodowy do odnośnego 
Inspektoratu Pracy.

P. A. — Stały prenumerator, W ar
szawa. W sprawie otrzymania wy
pisu aktu urodzenia należy zwrócić 
się do odnośnego Urzędu Stanu Cy
wilnego z prośbą o podanie należnej 
sumy, gdyż opłaty nie są jednolite i 
zależą od miejscowych wCadz samo
rządowych.

„M “ — G d y n ta r—nie skorzystamy.

Podziękow anie
Wojewódzki Komitet PPS Warsza

wa, oraz Powiatowy Komitet PPS 
Sochaczew, dziękują Sto ecznej Ko
mendzie MO za wysiłek ’.y‘>żony w 
sprawę odnalezienia skradzionej ma
szyny do pisania.

jtf tir ia m a
i układ karlng 

J dcsiufcla ncwydi sit m 
f i  ddedcm i do/ósk/mim

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
Żądać w  Aptekach i Drogeriach.
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ŻYCIE PARTII
z e b r a n ia

■  k o m u n i k a t y  w . K. PPS 
WAJRSZAWA

1 . D n ia  13 lip c a  b r .  o grodz. 10-ej w  
W arsz a w ie  p rz y  u l . Ś n ieżnej 4 odb ęd zie  
i l e  o d p ra w a  s e k r e ta rz y  P .  K . ta .  K . i 
K ora . F a b ry c z n y ch .

J .  D n ia  13 lip c a  b r .  o godz . 17-ej o d b ę 
d z ie  s ię  p le n a rn e  P o s ied zen ie  W o je w ó d z 
k ie g o  K o m ite tu  P P S  W a rsz a w a  w  " o k a łu  
W . K . P P S , W arsz a w a , u . L w o w sk a  S.

■  D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E

Z a b ra n ia  w yb orcze D z ie ln icy  P o w iś le  w  
d n iu  10 bm . odbędą s ię  w następujących  
kolach: H ote l B n s to l godz. 13. P o czto w 
cy , ul. L u d n a  godz. 13,30. T ow arzystw o  
P rzyjaźn i P o lsk o  -  R adzieck iej —  godz.

in f o r m a c j e

■  W YKAZY D Z IE SIĘTN IK Ó W
DZIELNICY WOLA

K ota P P S  iy°,-a,- które dotych czas n ie  
p rzed staw iły  D zieln icy  im ien nych  w yk a- 
sńw  d ziesiętn ik ów  -  W ykazy tak ie  p rzed
s ta w ią  w  term in ie  do dn ia  10 bm .

OM-TUR
H  b i b l i o t e k a  k c  o m  t u r  *

B ib lio tek a  K om itetu  C entralnego OM 
T U R  (W arszaw a, M okotow ska 8 I v  p .) 
pod aje do w iadom ości. że „  m iesiącu  llp - 
S T i  sierpn iu  Jest czyn n a:

w p o n ie d z ia łk i , ś ro d y  i  p ią tk i  w  godz 
9 — 13 o ra z  w e w to rk i ,  c z w a r tk i  i s o b o ty  
w  godz. 15 — 19.

SPRAWOZDANIA

leszcze in %im roku rozpocznie się 
odbudowa Zamku Królewskiego

WSPÓLNE SZKOLENIE 
NA DOLNYM kLĄSKU

W  g m ac h u  W o jew ó d z k ieg o  K o m ite tu  
P P R  o d b y ło  s ię  z eb ran ie  w o je w ó d z k ie j 
R a d y  S zk o len io w ej P P S  i P P R . Z w y g ło  
szo n y ch  s p ra w o z d a ń  w y n ik a , że d o ty c h c z a 
so w a  d z ia ła ln o ść  K o m is ji i R a d y  S zk o le 
n io w ej daŁa p o z y ty w n e  w y n ik i n a  p o lu  
p o p u la ry z o w an ia  p o d s ta w  id eo lo g iczn y ch  
z je d n o cz e n ia  k la s y  ro b o tn icz e j.

K u rs y  szk o len ia  m aso w eg o  zo rg a n iz o 
w an o  n a  te r e n ie  ca łeg o  wro je w ó d z tw a  w  90 
o ś ro d k a c h  fa b ry c z n y c h  i 32 te re n o w y ch . 
W k u rs a c h  ty c h  u cze s tn iczy  ogó łem  ok. 
6.000 członków  o b u  p a r t i i .  N a  36 k u rs a c h  
d la  czo łow ego  a k ty w u  p a r ty jn e g o  szko li 
s ię  p o n ad  1.200 osób. U tw o rzo n o  ró w n ież  
sp e c ja ln e  k u r s y  d la  n a u czy c ie li, w  k tó ry c h  • 
u c ze s tn iczy  1 .0 2 0  osób.

Za rok będzie odsłonięta 
nowa Kolumna Zygmunta •

Choć ostateczna dec^zia odbudowy Zamku Królewskie 
go jeszcze nie zapadła, to jednak należy przypuszczać, że 
już w bieżącym sezonie budowlanym po opracowaniu pro
jektów rekonstrukcyjnych tego zabytku rozpoczną się pra
ce budowlane. W pierwszym rzucie zostanie wzniesiona 
wieża Grodzka, sąsiadująca z odbudowaną już hramą grodz
ka. Kolumna Zygmunta — symbol Warszawy stanie na 
swym dawnym miejscu i bidzie odsłonięta 22 lipca 1949 r., 
podczas otwarcia trasy W—Z.
Kierownictwo robót przy odbudo- 

w e Z am!: u obejmie WDO. Doświad-
I czalna, pierwsza praca skoncentru- 

D la  u m o ż liw ie n ia  w sz y s tk im  p ra c o w n i-  I j® sic na narożniku od strony K ra
kom  fa b ry c z n y m  k o rz y s ta n ia  z k u rs ó w  kowskiego Przedmieścia, poczym zo

stanie podjęty etap odbudowy m u
rów  i pokrycia ich dachem. Będzie 
to dopiero 40 proc. całości prac.

p r o je k tu je  s ię  z o rg a n izo w an ie  w  f a b r y 
k a c h  w y k ład ó w  w  ta k ic h  g o d z in a ch  b y  
p ra c o w n icy  w sz y s tk ic h  z m ia n  m o g li n a
n ie  uczęszczać.

Towarzyszu prenumeruj 
„ROBOTNIKA"

KACZELHA DYREKCJA POW SZECHNYCH DOMÓW TOWAROWYCH
w  W arszaw ie, przy  ul. Grzybowskiej 2/4,

poszukuje
Inspektorów buchalterów 
planistów i statystyków  
ekonomistów 
Prawników
samodzielnych księgowych
rachmistrzów
referenta prasowego

fachowców w  działach: 
meblowym, żelaznym, papierniczym i chemicznym 
stenotypistki i maszynistki 

p o d a n ia  i  życiorysy n a le ż y  składać pod „P. D. T.“ w  PA P u l. Młodz. 
J u g o s ło w ia ń s k ie j  11, na k t ó r e  będzie odpowiadał Wydział P e r s o n a l -  

_______________ ny Powszechnych Domów Towarowych. 5450

Możliwości są duża
Mimo doszczętnego zniszczenia 

Zamku, znaczna część fragm entów 
architektonicznych, k tóre legły pod

gruzami, jest dość dobrze zachowa
na i może w  niedalekiej przyszłości 
posłużyć jako wzorce przy rekon
strukcji. Wśród ru in  leżą całe, nie
mal że nie tknięte, w ypracowane w 
kam ieniu łuki bram  i okien. Możli
wości przyw rócenia Zamkowi p ier
wotnego wyglądu podwoją się jeżeli 
weźmiemy pod uwagę znajdujące się 
w K rakowie liczne drew niane frag-

do k ra ju  i zdeponowane na Wawelu. (Wisłą, gdyż transport tego rodzaju 
Poza tym  w  warszawskiej Zachęcie j najlepiej gw arantuje m u bezpieczeń 

znajduje się znaczna ilość rysunków  stwo przed ew entualnym  uszkodze- 
i fotografii, dzięki którym  odtworzę- niem. Dla pewności jednak zamówio 
nie architektury  Zam ku będzie w  ne zostały dwa egzemplarze trzcnu. 
dużej mierze ułatwione. Możliwości Każdy z nich waży ok. 60 ton. Trzo- 
restauracji, jak  z tego w ynika są ny te  posiadają o 4 cm. większy cb- 
dość zasobne i sam e już prace nie wód od prototypu, 
powinny nasuwać trudności rodzaju W ysuwana przed rokiem koncep- 
„nie do przezwyciężenia". cja sklejenia starej kolumny upa-

Sale o mniej w ażnym  znaczeniu hi dla. S tara  kolum na nie była oryhi
storycznym zostaną odbudowane w  nalna, a  poza tym  koszty ski«i«ila 
stylu nowoczesnym. Improwizacja i rmsoziue by przewyższały eksploata

cję i obróbkę nowego trzonu. (St)

Trzon Kolumny Zygmunta 
na ukończeniu

W jednym  z kamieniołomów

pomieszanie stylów, pochodzących z 
różnych epok nie może koncentrować 

jsię w  jednym  pomieszczeniu. Sale 
Zam ku będą przedstaw iały za tyfti 
poszczególne epoki.

T  LAX I i  E O L S K I (K a ra s ia  2 ) :
S o b o ta  — go d z . 19 „ F a j i ta z y " .
N ie d z ie la  — godz . 19 „ F a n ta z y ” .
TEATU KOZMAiTOMCl ' M arszałkowska  

n a  8 ) :  godz. 19 , .S zczęśliw e  d n i”

Śląsku obrabiany jest obecnie trzon ^ ^ ^ V a c z n i c ^ z  L ada’S'r .
m enty wnętrz. F ragm enty te  były i kolum ny Zygmunta. Trzon w ykona-j TKATB m a l i  (Marszałkowska si)s 
przez okupanta wywiezione do N ie- ny zostanie z szarego granitu . Bę- godz . 19 „ C a n d id a ” , 
miec, skąd zostały rew indykow ane | dzie on praewieziony do W arszawy

Pozostało zaledwie 5 dni 
do końca Miesiąca Czystości

Poważne Przedsfę&iorslws H akow e 
z a a n g a ż u j e  n a t y c h m ia s t :

1) w  Wydz. F in-A dm . — s t  księgowych, księgowych, samodz. refe
rentów, biegłe maszynistki.

2) w  Wydz. Hadl. — kierowników działu, samodz. referentów , bie
głe m aszynistki i biegłą stenotypistkę.

3) w  Wydz. Ekonomicznym — kierowników działu, ekonomistów, st. 
referentów .

4) w Wydz. Ogólnym — kierow nika i referentów  działu Pr. i Pł., 
kierow nika i referentów  do działu Socjaln., biegłe maszynistki.

5) w  Wydz. Transp. — naczelnika Wydz., st. referentów.
O ferty w raz z życiorysem należy składać sub. „Przedsiębiorstwo 

Handlowe" do PA P W arszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 11. 5516

Ogłoszenie pizetana Hr 38
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwow ych w  W arszawie ogłasza prze

ta rg  nieograniczony na odbudowę podpór w iaduktu kolejowego nad 
ulicą U  L istopadaa w  Warszawie.

O ferty w  zalakowanych kopertach należy składać do godz. 15-ej 
dnia 23 lipca br. do skrzynki ofertowej w  Wydziale Drogowym przy ul. 
Wileńskiej 2/4, gdzie w  godzinach urzędowych można otrzym ać bliższe 
Informacje oraz podkładki do składania ofert. Do oferty należy dołą
czyć kw it kasy dyrekcyjnej na wptacoae wadium  zgodnie z zarządze
niem  MiniAtw* Skarbu (Monitor Polski z dnia 22. XII. 47 r. Nr. 152 
p o i  903). ' 5515

Osiągnięcia są znaczne — 
daleko jednak do ideału

Zakończenie tegorocznego Miesiąca Czystości w Warszawie, mastąpł 
w dniu 15 b.m. Nie znaczy to, że po tym terminie wszelka akcja po
rządkowania miasta zostanie zaniechana. Sanitariat Miejski będzie su
rowo kontro’owal wykonanie wydanych rozporządzeń i stan sanitarny 
poszczególnych posesji. W ciągu trzech tygodni Miesiąca Czy.tości 
zlikwidowano w Warszawie kilkaset punktów specjalnego zaśmiecenia 
ł oczyszczono teren wielu posesji podnosząc w ten sposób stan sani
tarny miasta.

Ogłoszeni przetargu tir 37
D y re k c ja  Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza prze

ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  na ro b o ty  torowe na stacji W arszawa —  W ileńska 
i W arszawa — M arki w  związku z budową trasy  W — Z.

Oferty W zalakow anych  kopertach należy składać do godziny 12-ej 
dnia 20 lipca b. r. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy 
ul. W ileńskiej 2/4 gdzie w godzinach urzędowych można otrzym ać bliż
sze informacje otaZ podk ładk i do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone w a
dium zgodnie z zarządzeniem M inisterstw a S karbu (Monitor Polski 
s dnia 22. XII. 47 r. Nr. 152 poz. 903). 5514

P r z e ta rg  n ieogran iczony
Wydział Powiatowy w  Łowiczu og’asza przetarg  nieograniczony na 

wykonanie instalacji elektrycznej dla św iatła, siły, sygnalizacji, telefo
nów, rad ia i zegarków w budynku Powszechnego Szp-iam Powiatowe
go w Łowiczu.

Podkładki ofertowe Otrzymać można I Informacji zasięgnąć w  biu
rze Wydziału Pow iatow ego (pokój Nr. 3).

Oferty w  zalakowany ch kopertach składać należy w  term inie do dnia 
24 lipca b. r. w sekretariacie Wydz. Powiatowego w  Łowiczu.

Otwarcie o f e r t  nastąpi w dniu 24 lipca r. b. o godz. 11-ej w  gabi
necie o b . Starosty P o w ia to w e g o .

Do oferty należy dołączyć icwit na w adium  w wysokości 100.000 zł. 
wpłacone do K. K. O- w Łowiczu — rachunek bieżący Nr. 28.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru ofe
ren ta , niezależnie od podanej ce i^ , podział robót pomiędzy poszczegól
nym i oferentam i oraz ewęnt. unieważnienie przetargu bez podania przy
czyny i praw a roszczenia pretensji do jakichkolw iek odszkodowań.

7  t y s i ę c j j  j u n a k ó u )  S P  

przybyło do stolicy
Dopiero przedwczoraj W rrezawa że

gnała wyjeżdżających junaków, a już 
wczoraj w itała 7.000 chłopców przy
byłych d,o warszawskich brygad S-P- 
z województw: śląskiego, łódzki egu,
poznańskiego i krakowskiego. Są to 
przeważnie uczniowie gimnazjów i li
ceów.

Na dworcach powitali mło'dizież 
przedstawiciele Komendy Głównej SP 
or? z ork'eslry wojskowe i fabryczne. 
Z transparentami i śpiewem udali fcię 
junacy do przygotowanych już dla 
nich obozów,

Przed rozpoczęciem pracy junacy 
obejrzą jeden z granych filmów eweei- 
tuailmie przedstawienie teatralne. W y
słuchają także specjalnego odczytu w 
BOS-ie o aktualnych planach odbudo
wy miasta, (pa)

W s p ó ł z a u  o d n i c t u i o  

r e u i i d e n t ó u i  w o d o m i e r z )
Wydz. Wodociągów i Kanalizacji 

w sekcji zbierania opłat wprowadzi! 
współzawodnictwo pracy, między po
szczególnymi rewidentami wodomie
rzy.

Ustalono jako normę odczytańa 32 
wodomierzy dziennie. Za każdy od
czytany wodomierz ponad normę re
wident otrzymuje 15 z!. Poza tym 
przy odczytaniu ponad 50 wodołrue- 
rzy dziennie otrzymuje 1000 zl. pre
mii miesięcznie.

Przodownikiem wśród rewidentów 
jest Mieczysław Szałas, który odczy
tuje 74 wodomierze dziennie. Dzięki

W zeszłorocznym Miesiącu Czysto- 
stośd położono specjalny nacisk na 
uporządkowanie ulic i placów miasta. 
Obecnie głównym celem jest dopro
wadzenie do porządku poszczególnych 
posesji, których stan bardio często 
urągał wszelkim zasadom higieny. Na 
czele znajdują s ę  naturalnie nieru
chomości administrowane przez WAN.

Osiągnięcia
Obecnie można już stwierdzić, że 

Mies’ąc Czystości dał dość znaczne 
konkretn e wyniki, co w dużej mierze 
przypisać na'eży pracy lustratorów 
Sanitariatu Miejskiego, którzy mocnoj 
dopingowali Komitety Blokowe wal 
cząc ńejednokrotńe z biernością i o- 
bojętncścią mieszkańców. W ciągu 
trzech tygodni miesiąca czystości zli
kwidowano w Warszawie kilkaset 
punktów szczególnego zaśmiecenia 8

T K A TB  „COM OEDIA”  (u l. Szw edzka Z) i 
g o d s  19 „D om  k o b iet” .

T E A T B  POWSZECHNY (u i. Z am ojskie
g o ) : g . 19 „G łęboko s lęg a ja  korzen ie” .

T E A T B  „M IN IA T U R Y ” < M arszałkow 
sk a  63): godz. 19 „ M ęż czy zn # ’.

T E A T B  KLASYCZNY (M okotow ska 13) i 
godz: 19 „ św it , dzień  1 n oc” .

T E A T B  NOW Y (u l. P u ław sk a  *9)1 
godz. 19 „Jadzia  w d ow a” .
T E A T B  ST U D IO  (K arow a 31): n ieczynny  
do odw ołan ia .

.  . . . . .  . . .  SALA YMCA: g . 19: „A ni Be ani Me” ,
b a rd z ie j o p u s z c z o n y c h  d z ie ln ic  —  P r a . (o p ró cz  czw artk ów ).
ga Północ, Praga — Południe i War-j tea tu  „ w r ó b elek  w a rszaw ski” 
szawa Zachodnia rozpoczęli porządki ; miHon*°aZ‘ 17 3 
od własnych domów i podwórzy. Za 
zaprowadzenie wzorowego porządku 
na terenie posesji wyróżniono w dziel 
nicy Warszawa — Zachód — 60 osób, 
w dzielnicy Warszawa — Śródmieście 
21 osób. Niestety, więcej nćż wyróż
nionych jest ukaranych, co świadczy
łoby, że jeszcze ciągle znaczna część 
dozorców i administratorów nie wy
konuje swych obowiązków. W Śród
mieściu za niechlujstwo ukarano wy
sokimi grzywnami ponad 70 osób: do
zorców, administratorów i właścicieli 
domów. »

„G d y b y m
T E A T B  K O M E D II M U ZY CZN EJ (P o l

s k a  YM CA) — go d z . 18.30 „ K siężn ic zk a  
C za rd a sza '

W
„FA N TA ZY ”  

TKATBZE PO LSK IM

S c h r o n y  i b a z a r y

Sanitariat Miejski przystąfńł do li
kwidacji poniemieckich Schronów 
przeciwlotniczych, które dotychczas 
służyły jako śmietniska, a niejedno
krotnie jako szalety publiczne. M. in. 
przystąpiono do rozbiórki schronu przy 
u!. Klonowej i Chocimskiej. Zasypuje 
się również wszelkie zbędne zbiorniki 
wodne, które często były rówrueż 
zbiornikami nieczystości i wylęgarnią 
zarazków chorobotwórczych, np. basen 
przy Al. I Armii i Al. Stalina.

Sprawa bazarów warszawskich, któ
rych stan sanitarny pozostaje poniżej

o  _ _ wszelkiej krytyki, w dalszym ciągu,
niechlujstwa. 65 większych śmietni-1 mimo kilkakrotnych interwencji, Sani- 
ków oczyścił ZOM. Mieszkańcy naj- tariatu nie jest załatwiona. (Ks).

‘ ' ' *

Młodociany złodziej penicyliny 
przed sądem u j  Warszawie

w s p ó łz a w o d n ic tw u premiowaniu ł
wzrosły zarobki rewidentów przeszło
d w u k ro tn ie , (d )

OGŁOSZENIA DROBNE
DO  W Y N A JĘ C IA  lo k a l, n a d a ją c y  s ię  na  
k a w ia rn ie , c u k ie rn ie  '.ub z ak ład  g a s tro n o 
m icz n y  (b ez  w y sz y n k u  a lk o h o lu ) w  ok o 
lic y  p la c u  U n ii L u b e ls k ie j .  C e 'em  o m ó w ie 
n ia  w a ru n k ó w  re f le k ta n c i zechcą  s ię  zg ła  
s ra ć  do  P a ń s tw o w e g o  Z eb tn d u  E m e r y ta l
n e g o  u l. In f la n c k a  6 , p o k ó j N r . 111, 9 — 11 
r a n o . 5388
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W dniu 12 lipca Gazownia Miejska m. *t. Wai szawy napełni gazem 
w  rejonie Centralnej Pragi s.eć gazową na niżej wymienionych uli-
CACłl*

Ul. Brzeska od Ząbkowskiej do Kijowskiej, Białostocka od Targo
wej do M arkowskiej, Białostocka od Nieporęckiej do Rądzymlńskiej, 
Folwarczna od Radzymińskiej do Kawęczyńskiej, Grodzieńska, G ra
jewska, Krótka. K ijowska od Targowej do Brzeskiej, Nowa, Nieporęs- 
ka, Naczeinikowska od Radzymińskiej do Ks. Ziemowita, Otwocka, 
Objazdowa, Ołycka, R a d z y m i ń s k a ,  Siedlecka, Sprzeczna, Sokola, T ar
chom ińsk a , Targowa po str. num erów parzystych od ul. Zygmuntow- 
skiej do W iaduktu, Targowa po stronie num erów nieparzystych od Bru
kowej do Zamoyskiego, Wołomińska, Wiosenna, Zachariasza, Ząbkow- 
ska, Z a m o y s k ie g o ,  ks. Ziemowita od Naczelnikowskiej do Ołyckiej.

M ieszk ań cy  wymienionych i przyległych ulic proszeni są o zacho
wanie w sze lk ich  środków ostrożności z urządzeniam i gazowymi oraz
o nie manipulowanie kurkam i głównymi.

O każdym zauważonym uchodzeniu gazu należy natychmiast powia
domić podczas dnia: pracowników Gazowni, zajętych przy uruchamianiu 
trasy lub pod niżej podane adresy.
do godz 15 30: Pogotowia Gazowni pod. następującym i adresami:

Praga ul. Dąbrowiecka 8 — telefon 10-51-27
Warszawa ul. Ludna 16 — telefon 8-61-18 czynne całą dobę
Warszawa,’ ul. Ludna 16 -  telefon 8-52-18

IN S T Y T U T  B ad a w czy  B u d o w n ic tw a  p o 
sz u k u je  p ra c o w n ik ó w  (p raeo w n iczek ) do 
w y k o n y w a n ia  p o m ia ró w  ro b ó t  b u d o w la 
n y c h . W y m a g an e  w y k sz ta łc e n ie  p rz y n a j 
m n ie j 3 k l. g lm n . n o w eg o  ty p u . Z w racać  j __  ____
s ie  do  D z ia łu  R ac jo n a liz a c ji i O rg a n iz ac ji <jzjeia Ca  w si” . 14,30 „S z k o d a  w ą só w ”
W a rsz a w a , N a r b u t ta  26 (IX p ię tro )  w  so - (jew il. 1 5 ,1 5  K o n c e r t  P o ls k ie j  K apel!
b o ty  od 8  — 10 godz. " " "  "  ............

Wczoraj Sąd Okręgowy w  W arsza
wie iprzystąp' do rozpatryw ani a pora 
wy kradzieży penicyliny Duńskiego 
Czerwonego Krzyża i sprzedaży k ra 
dzionego leku niektórym  aptekom 
warszawskim.

Na ławie oskarżonych zasiedli. Jó 
zef Koekritz, Mieczysław M okutync- 
wicz, Stanisław  Gajdzik oraz w ar
szawscy aptekarze — Donata Eosta- 
fińska, Boles'aw Lipski, W anda K u
cińska -  Gąsecka i Tadeusz W ar
szewski.

G ównym oskarżonym jest Józef
Koekritz, 19-letni chłopiec, 3-krotnie 
już karany. W dniu 16 m aja br. 0 - 
puścił on więzienie w  Piotrkowie 
Koekritz przybył do Warszawy i u- 
dał się, jak  twierdzi po poradę le
karską do Przychodni Duńskiego 
Czerwonego Krzyża, przy ul. Hożej- 
W korytarzu przychodni leżały bez

O llŚD O D
N IE D Z IE L A , 11 L IP C A  

Warszawa I
7,05 M uz. p o r . 8,00 Dz. p o r .  8,30 M uz. 

le k k a . 9,00 N a b o żeń s tw o . 10,00 U śm ie 
ch y  w czasów ” . 12,04 P o ra n e k  sy m f. 13,30 
„ W ież a  z H a n o i”  z a g a d k a . 18,40

żadnego dozoru pacziri. Koekritz 
wziął jedną z nich. Po krótkim  cza
sie stwierdził, że zawiera ona 250 
fiolek penicyliny oraz narzędzia i 
n ic i  chirurgiczne ogólnej w art. 100 
tys. zł. 10 fiolek penicyliny zabra! 
ze sobą, a całą paczkę pozostawił vv 
przechowalni na Dworcu Głównym.

Następnie K oekritz wszedł w  po
rozumienie z Makutynowiczem i Gaj 
dzikiem i  wspólnie rozpoczęli sprze
daż reszty penicyliny, k tórą nabyli 
od nich wymienieni aptekarze.

1 0  bm . o godz . 19 o d b ę d z ie  s ię  w  T e a trz e  
P o ls k im  p re m ie ra  d ra m a tu  J .  S ło w ack ie 
g o  „ F a n ta z y ”  w  o b sad z ie : R e s p e k t — W . 
B rack i. R e e p e k to w a  — L . P an c ew ic z -L e -  
szczy ń sk a , D y a n n a  g -  E . B arszczew sk a , 
S te lla  — Z. M rozow ska , F a n ta z y  — J . 
K rec zm a r, R zeczn ick i — Cz. K a lin o w sk i. 
Id a l ia  — J .  R o m an ó w n a , K s ią d z  L o g g  — 
W . B ry d z iń sk i ,  M a jo r  — A. Z elw erow icz, 
J a n  — M. M ileck i i in n i. In s c e n iz a c ja  i r e 
ż y s e r ia  F . W ie rc iń sk ie g o , k o s tiu m y  i d e 
k o ra c je  — T . R o szk o w sk a .

W Y S T Ę P Y  Z E S P O Ł U  A R TY STY C ZN EG O  
DOM U W O JS K A  P O L S K IE G O

10 bm . t 11 bm . o godz . 19,30 w  sa li 
„R O M A ” o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t p ie śn i 1 
ta ń c a  Zespo A rty s ty c z n e g o  D om u W o j
s k a  P o lsk ie g  . W  p ro g ra m ie  now e b a le ty  
„ J a n k o  M u zy k a n t” , „ G io co n d a”  i „ W e s e 
le n a  v>si” . P o  w y s tę p a c h  w- W arsz a w ie  
Z espó ł A rty s ty c z n y  D o m u  W . P . u d a je  s ię  
do  W ro c ła w ia  g d z ie  będ z ie  w y stęp o w a ł w 
H a li L u d o w e j p o d czas  W y s ta w y  Z iem  O d
zy sk a n y c h .

K O N C E R T Y  W  P A R K A C H
1 1  bm . w  p a rk a c h  w a rsz a w sk ic h  o d b ęd ą  

s ię  n a s tę p u iu c e  k o n c e r ty . O rk ie s try  M. O. 
o c u d  z. 17,80 w  p a rk u  D re sz e ra  i o 15 w 
p a rk u  S o w iń sk ieg o . W  p a rk u  P a d e re w 
sk ieg o  0 17,30 g ra  o rk ie s t r a  R . W y so k iń 
sk ieg o . ■"

ZABAW A L U D O W A  N A  A N N O PO LU
W y d z. W czasów  Z a rz a d u  M ie jsk ie g o  o r- 

g a n iż u je  11 b m . zab a w ę  lu d o w ą  n a  A nno
p o lu  w  godz. 16 — 20. W s tę p  b e zp ła tn y . 
W  p ro g ra m ie  ta ń c e , z ab aw y  d la  dz iec i i 
d la  d o ro s ły c h , g r y  s p o rto w e  o ra z  k o n c e r t. 
W  ra z ie  d eszczu  z ab a w a  n ie  odb ęd zie  s ię .

C B 3 S 3 & ~ )
„ A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33). ..b£:(U-

b ion e  d n i” . Pocz. 18,30; 16,15; 21,45. D la  
Zw . Zaw . godz. 19.

„A K T U A L N O Ś C I”  (w Kinie S y re n a ) :  
tv lk o  1 sea n s  o godz. 13 < w św :e ia  ' n ie 
dz ie lę  godz. 11) N ow y  p ro g ra m  n r  23.

„A K T U A L N O Ś C I”  ( »  k in ie  S ty lo w y ) :  
ty lk o  jed e n  ,-ean- o g 11. Nowy p ro g ram  
ak tu aln ości n r  34.

„P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 9 ) :  „ C a s a b la n 
ca” . Pocz. s ea n só w : 12,30; 14,45: 18,15;.
21,30. D la  Zw. Zaw . 17.

„P O L O N IA ” (M a rsz a łk o w sk a  N r 56): 
„800-lecie M osk w y ”  — godz . 15, 19, 21. 
D la  Zw. Zaw . 17.

„S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2 ): „ F iro g o w " . 
P ocz . 14,30; 16,45; 21.15. D la  Zw. Zaw . 19.

„S T Y L O W Y ”  (M a rsza łk o w sk a  112): 
„ P y g m a lio n ”  godz. 12,30; 14,45; 17; 21,30. 
D la  Zw. Zaw . 19,15.

„T Ę C Z A ”  (S u zin a  4 ) :  „ G u w e rn a n tk a ” . 
P ocz . godz. 15,35; 20,30. D la  Zw. Zaw . 18.
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CHOROBY PŁU C  I SE R C A , R E N T G E N :
p rz e św ie tle n ia ,  zd ję c ia . D r. m ed . P io t r  
Z A L E S K I (d a w n ie j P rz y c h o d n ia  — S e n a 
to r s k a  28/30), o b ecn ie  P u ła w s k a  5. 5426

FU T R A , b ła m y , k o łn ie rz e  p o leca  n a  se- 
zong-,,A L L A SK A ” W arsz a w a , C h m ie ln a  5.
K u p u je m y  s k ó rk i fu te rk o w e . 5064

C e n tra ln y  K o m ite t  O p iek i S p o łeczn ej z a t ru  
d n i k s ię g o w e g o -b ila n s is tę  k s ięg o w o śc i 
p rz e b itk o w e j n a  k ie ro w n icz y m  s ta n o w i
s k u  o raz  2 b ieg le  m a sz y n is tk i. W a ru n k i 
d o  o m ó w ien ia . O fe r ty  s k ła d a ć : C e n tra ln y  
K o m ite t  O piek i S p o łeczn ej, T a rg o w a  59 
godz. 8  — 15. 5511

N ie - 
w o

^   ________ ________ L u 
do w ej. 12 .45  '„ M ió d  lip co w y ” . 16,55 M uz. 
po w ażn a . 16,40 A ud. d la  d z ieci. 17.00 ..M ó
w i W y s ta w a  Ziem  O d z y sk a n y c h  ’. 17,Od 
P o d w ie c zo rek  p rz y  m ik ro fo n ie . 18,85 , .w  
w a rsz a w sk ie j k a w ia rn i  p rz e d  s tu  la ty  
s łu ch . 18.65 „ U lu b io n e  m e lo d ie  . 19,20 
K o n c e r t  życzeń. 19,50 „ E u ro p a  p o lsk im  
g ó rn ik o m ” 20,20 „Z ży c ia  R u m u n ii 20,50 
M uz. 21,00 Dz. w iecz. 22.00 M uz. tan ecz . 
22,25 W lad . s p o r t .  23,00 Ost. w iad . 23,30 
M uz. an .
MUZ. ta n .

W a raz a w a  I I
9,02 M uz. po  p u l. 10,00 „ B e ld o n e k ”  10,15 

„ S o n a ty  in s tru m e n ta ln e " .  11.06 K onc . k o m 
p o z y to rs k i. 11,30 „ M ia s to  i w ieś  d z is ie j
s z a " . 11,45 M uz. ta n . 12,04 K o n c e r t. 13,15 
„M o za ik a  m u z .” .

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Kom unikacyjne ogłaszają przetarg nieograniczo

ny na dostawę:
500 kg. plomb do biletów  w/g wzoru M. Z. K.
Podkładki przetargow e oraz wzór plomby otrzymać można w Wy

dziale Zasobów ul. M łynarska 2 w  godzinach urzędowania.
Oferty w  zalakowanpch kopertach w raz z kw item  na złożone w a

dium w wysokości 2 proc. oferowanej sum y należy składać w  Sekre
tariacie IvL Z. K. do dnia 17. VII. 48 r. do godz. 8-ej.

O t w a r c i e  o f e r t  n a s t ą p i  w  t y m ż e  d n i u  o  g o d z .  8 ,30 . 5213
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CENY OGŁOSZEŃ i
O g ło sze n ia  d ro b n e  p o  zł 30 za  w y ra z . P o s z u k iw a n ie  p ra c y  po  zł 15 za

' ‘ ' ■  ( i  “  I '-W: od,w y żej 3 t .  -----------------------------------_.
1 s z p a lty .  Z a te k s te m  do 70 m m  zł 60'; od 71 — 120 m m  zł '30; od (21 — 290

Ogł<
W  te k śc ie  re d a k c y jn y m  do  70 m m  zł 100; od 71 
m m  zł 175; od  201 — 300 m m  zł 225:

i w y raz . I
21 -  200 1 
ŁRrokość

 _______    _ 120 m rh z l 140; od 121
pow y żej 300 m m  zł 300 za 1 m m  szrrok-- 

_  0 ; od 71 — 1 2 0  m m  t\ ($0; od 1 2 1  -  200
zł 100; J od  201 — 800 m m  zl 130; pow y żej 300 m m  zł 180 za  1 m m  sze rokość
1 s z p a lty . N ek ro lo g ) do  70 m m  zl 60. od  71 — 120 m m  zł 75, od 121 — 200 mm
zł 120, od  201 — 300 m m  z! 150, pow y żej 300 m m  zł 200 za 1 nim  sze rokość
1 szp alty . Za n ied zie le  i ś w ię ta  do licza  s ię  30 p roc . Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń

A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ >
i R eki. Sp. W yd. „ W ied z a "  O ddział w W arszaw ie . A) 

_  885-06 oraz A gen tu ry  m ie js k ie : Al. G en. S ik o rsk ie g o  18—
„ I m p e t" ,  K olektura M arszałkow ska 1 — L . U rb an o w icz , s k lep  z m at. p lam . 
i w szy stk ie  Oddziały Sp. W y d aw n . „W iedza" w P o lsce  P o lsk a  A g en ria  P ra  
sow a — B iu ro  O g łoszeń  i R ek lam  W -w a  ul. M łodz. J u g o s ło w ia ń s k ie j  11. w szy s tk ie  
o d d z ia ły  P . A. P .  w P o lsce , B iu ro  O g łoszeń  „ C z y te ln ik ”  -  C en tń a la  ul. D a 
szy ń sk ieg o  1* 1 odd zia ły  M arszałkow ska 8/5, P o z n a ń sk a  38. T a rg o w a  67.

W olność”  — W arazawa. M arszałkow ska 95. Sp. A gencji P ra so w e j „G lob 
til Złota «. B iuro  O głoszeń  T eo fil P ietraszek  W arszaw a. W sp ó ln a  50. teł. 8o5-26.

C entralne B iuro  Ogl.
Jerozo lim sk ie  85, teł.

B  -  54034
D ru k . Sp. W ydaw n. „W ied za”  — „ R o b o tn ik ”  n r  1



Str. 6 R O B O T N I K Nr 188

Barki

i
O porcie w Gliwicach 

wielkich sprawach malej żeglugi
Gliwice, w  Hpcu.

Ten dziwny port nie leży ani nad 
morzem, ani naw et nad szeroką, 
spławmą rzeką. Nie słychać w  nun 
przeciąg ego ryku okrętowych syren, 
n.ie widać mew, krążących nad gią- 
boką czarną wodą, a w iatr nie nie
sie tu  słonego, cierpkiego zapachu 
morza. P ort w yrasta niespodziewa
nie pośród szerokich, zielonych pól, 
przy zwyczajnej, podmiejskiej szo
sie.

Przy Wysokich, betonowych nad
brzeżach portowego basenu stoją 
roz ożyste, duże barki. Wielki dźwig 
chw yta lekko pełne węgla wagony, 
opuszczając je niziutko, tuż nad po- 
kiad ładownej barki: I spójrzcie: tuż 
nad barką wagon, nowoczesny „wa
gon - kubeł“ otw iera się i trzynaście 
ton węgla już leży na dnie barku

— Bydzie trzysta już? — w o a  z 
pokładu barki Alojz, caluitki osypa
ny węglowym pyłem...

—■ Chyba bydzie trzysta — stw ier
dza Alojzowa żona, stojąca na przo- 
dzie barki ,tuż obok prowadzących 
w  dói do kaju ty  strom ych schod
ków. '

Je s t trzysta Alojz, od dwudziestu 
la t pływ ający na odrzańskich b a r
kach ma „oko". Nie myli się tak  ła
two. Jeszcze trochę, a barka, wyła
dowana po brzegi węglem, będzie 
mogła pójść w  drogę.

Czam ą wodę basenu węgłowego 
pruje holownik. Nieduży, silny s ta 
teczek, Bez trudu  pociągnie za sobą 
trzy  pełne węgla barki. Z gliwickie
go portu wypłynie na kanał, kana
łem do Koźla, a potem już prosio, 
w  dół Odry, do Szczecina. Woda w 
tym  roku wysoka, dobra dla wodnia
ków". Pojedzie się...

•
Port — nie tętni życiem...

W pięknym, rozległym porcie gli
wickim ładuje się węgiel na barki, 
Idące Odrą do Szczecina. Port, ukoń
czony przez Niemców zaledwie w 
1939 roku jest jednym  z najnowo
cześniejszych w  całej Europie por
tów  śródlądowych. Czterdziestokilo- 
metrowy kanał! gliwicki łączy port 
z Koźlem, pierwszym i największym 
z portów odrzańskich. Ładuje się tu 
w  pierwszym rzędzie węgiel; prze
ładowuje się także nadchodzącą ze 
Szczecina rudę węglową. Urządzenia 
prze adimkowe portu gliwickiego na 
leżą również do najnowocześniej
szych i  najdoskonalszych tcchnicz-

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

nie. Dźwigi, specjalnie przeznaczone 
do obsługi „wagonów -  kubłów" u- 
m ożiiwiąją taki ładunek węgla, przy 
którym  nie ulega on kruszeniu. Tym 
sposobem ładować można w  Gliwi-

zreszitą przedstawia się sytuacja w 
drugim z dużych portów odrzań
skich, w  Koźlu.

Dlaczego tak  jest? To proste. Spra
wa ta  łączy się bezpośrednio z ko-

*

Pociąg barkow y zwalnia  — niedługo będzie śluza

cach węgiel eksportowy najwyższej 
klasy.

Piękny, nowoczesny port. Czyściu
tkie nadbrzeża, rabaty  kwitnących, 
kolorowych kw iatów  przy ładnych 
budynkach adm inistracyjnych, nowe, 
obszerne magazyny. Ale—nie . w ierz
cie nikomu, kto powie, że „port gli
wicki tę tn i życiem". To nieprawda. 
P ort gliwicki ciągle je s t jeszcze sen
ny, ciągle jeszcze pracuje „na zwol
nionych obrotach".

Wielki problem Odry
Tym ' prostym  stwierdzeniem o 

„zwolnionych obrotach" pracy gli
wickiego portu dotknęliśm y zagad
nienia o ogromnej wadze, ogromnej 
rozciągłoSci. Zagadnienia żeglugi na 
Odrze, będącego jednym  z kluczo
wych problemów gospodarki pol
skiej.

P ort gliwicki przeładował w  roku 
1B47 — 460 tysięcy ton. Oznacza to 
co praw da, trzykrotny przeszło 
wzrost prze adunków w  stosunku do 
roku ubiegłego, równocześnie jednak 
jest cyfrą zbyt m ałą w stosunku do 
możliwości tego portu. Podobnie

*

niecznośdą zagospodarowania Odry, 
„odbudowy" i „rozbudowy" — o ii® 

tak  powiedzieć można żeglugi ©- 
drzańskiej.

Zaró wno przeładunki vr portach 
nadodrzańskich jak  i ruah ic ’ługo
wy na Odrze są ciągle jeszcze zbyt 
nąato. Zbyt małe w  stosunku do o- 
gromnych zadań, jakie stoją przed 
żejf ugą odrzańską. Powodem tego 
stanu rzeczy jest zarówno duża de
w astacja portów, jak  i — w pierw 
szym rzędzie — zbyt mały tabor ba
rek  i holowników.

W „spadku" pę okupancie nie o- 
trzym aliśmy na Odrze ani jednej, 
zdolnej do ruchu barki. Większość z 
nich została przez Niemców zatopio
na. Dziś, w  dwa lata po rozpoczęciu 
przez Polskę żeglugi na Odrze, ma
my już 130 barek i 32 holowniki. 
„Już" — w stosunku do początków, 
równych zeru i „zaledwie" — w sto
sunku do potrzeb. Barki te wydoby
to wszystkie niem al z dna rzeki i 
wyremontowano kompletnie. Prz.y 
równoczesnej dew astacji stoczni o- 
drzańskieh “było 'to  ' zadanie — ćo 
najm niej trudne.

Druga przyczyna to złe w arunki 
żeglugowa na Odrze, niecałkowicie 
uregulowanej. Niemcy, którzy żeglu
ga

Odra jest podstawowym czynnikiem 
rozwoju i rozbudowy. Cały szereg 
niezmiernie ważnych problemów łą
czy się z  tym jednym zasadniczym 
zadaniem — Odra nie może być 
tylko m artwą, błękitną linią na m a
pie, musi być żywym ruchliwym  or
ganizmem gospodarczym.

Spójrzcie: trzy ładowne barki, wio 
zące setki ton węgla, wolno, wol
n iu tko  sp yw ają kanałem  gliwickim 
do Odry. Jeszcze kilka kilometrów, 
a już zdaleka zamajaczą wysokie, 
kam ienne nadbrzeża starego portu  w 
Koźlu. K rople gęstego deszczu ude
rzają w  szaro-ołowianą wodę kana
łu. To nic, będzie duża woda. By ie 
tylko nie była za duża...

Na niewielkim, dostępnym naszym 
możliwościom odcinku spróbujmy 
towarzyszyć barkom, na którycn 
Alojz w.ezle do Szczecina węgiel, a 
jego stary przyjaciel z Odry, rudy 
Pav.ve , dźwigi — dla szczecińskiego 
portu. Maszyny małego holownika 
dyszą ciężko. Hoop, a teraz zwalnia..

— Sluża, śluza już niedaleko. Ślu
zować będziemy — krzyczy z  holow
nika wysoki Małkosz.

Zobaczyć z bliska ma?y chociaż od 
cinek cichego jeszcze odrzańskiego 
życia — to tlumacży dużo i pozwa
la zrozumieć wiele z wielkich, do- 
n iosych  problemów Odry — wiel
kiego szlaku komunikacyjnego.

DANUTA SOCHACKA

Do w idzenia ...
Drobne wyjaśnienie: nie zamie- zbożnym  zajęciu kiwania palcem  

rzam się jeszcze z nikim żegnać. >v bucie.
Chodzi mi o co innego. No, bo to przecież nie jest przed

Ż y i  V przeciętnego obywatela siębiorstwo, pensję dostanie bez  
składa się jak wiadomo z dwóch względu na ruch w interesie, w ięc  
zasadniczych procesów  — z zara- czym  się ma przejmować,  
biania p ieniędzy i ich wydawania. Jeżeli obrażony klient nie przy j  
Proces pierwszy jest n ieprzyjemny dzie więcej do sklepu, to dla ta- 
w wykonaniu, a rozkoszny  w skul- kiego pana jeszcze lepiej, bo ma 
kach, drugi natomiast odwrotnie, mniej pracy.

Wydawanie pieniędzy jest obok N ie chcę oczywiście g e n e r a l iz e
służby Ojczyźnie najcudowniejszym wać. N a odcinku uprzejmości w  
zajęciem, jakie znam, zato  chwila sektorze państwow ym  i spółdziel-  
gdy się orientujemy, Że p ieniędzy czym  trzeba lojalnie zanotować  
już nie ma... Eh, mówić przykro, stałą poprawę.

Tylko że jeszcze nie o to chodzi.  Jeszcze nie jest dobrze, ale ju t
Pieniądze wydajem y  w przeróż- jest duzo lepiej, 

nych sklepach i chodzi w ł a ś n i e  o Kupowałem  ostatnio w  jednym  
to, że sklepy te są bardzo różne■ z  Powszechnych D om ów  Towaro- 

W szedłszy  do sklepu spóldziel-  wycAJ jakieś garnki i talerze, 
czego lub do Powszechnego Domu Przewróciłem cały dział ceramicz-  
Towarowego, trzeba mieć szczę- d°  SÓry nogami, m ęczy łem  
ście i trafić na odpowiedniego sprzedawcę przez  trzy  kwadranse  
sprzedawcę. 1 na PozeSnante usłyszałem uprzej

Niestety,  często się bowiem zda
rza, że sprzedawca  w spółdzielni  
czy  PD T ciągle jeszcze  traktuje  
klienta jak intruza, który mu nie
wiadomo dlaczego przeszkadza  w

me: ~~ Do widzenia panu! Poleca
m y się na przyszłość.. .

Pomimo tego, że  n iczego nie kin 
piłem.

iS T R Ą C Z E K  l

Czy wysłałeś odpowiedź  
na ankietę „Robotnika"

W io seś& m & ści s p c t r lo w e
Liga pUkarska na półmetku

W a rsz a w s k a  Legia g r a  z C racoviq
Nadchodząca sobota i niedziela są 

term inam i ostatnich spotkań Ligi 
P iłkarskiej w sezonie wiosennym. Na 
czoło rozgrywek w ysuw ają się me
cze Legia — Cracovia i Ruch — Po
lonia (Byt.), które mogą wywołać 
przegrupow ania w  czołówce. Craco-

passę, która pozwoliła jej poważnie 
zagrozić pierwszemu miejscu Chorzo 
wian. Niedzielny mecz m mo handi
capu, jakim  jest w łasne boisko bę
dzie jednak dla krakow ian ciężkim 
orzechem do rozgryzienia. Wojskowi 
rozumiejąc wagę tega spotkania bę̂

via ostatnio przechodzi szczęśliwą dą się starali napewwi zmniejszyć

Ju g o s ła w ia  — Po lska  w  ten isio  
n a  k o r ta c h  Legii

Wczorajsze rozgrywki pierwszego zegrane spotkania pań Cem adak 
dnia meczu tenisowego Jugosław ia 
— Polska zostały przełożone z po
wodu deszczu, na dzień dzisiejszy.
Porządek spotkań poz stał niezmie
niony. Dzisiaj o godz. 16 odbędą się j Branovic, Jędrzejow ska — Skone- 

na Odrze prowadzili niem al w y  ; przewidziane program em  spotkania ; cki, oraz gra pokazowa me J ń ^ h to -

Wagon  -  kubeł otw iera  się tuż nad barką, w ysypując węgiel

łącznie pod kątem  połączenia Śląska 
Dolnego z Berlinem, zaniedbali ca - 
kowicie środkowy odcinek rzeki, po
między Redzinem a Kostrzyniem

Dwanaście lat
Rozwiązanie tych podstawowych 

zagadnień — rozbudowy taboru i po
lepszenia w arunków  żeglugowych 
Odry, to podstawowe za ożenia dw u
nastoletniego planu zagospodarowa
nia Odry.

Jest to zadanie ogromne — ale na 
żeglugę odrzańską czeka przemysł 
Ziem .Odzyskanych i, przemysł Za
głębia Morawsko - Ostrawskiego, o- 
bu w ielkich centrów przemysłowych 
słowiańszczyzny. Na pe ne zagospoda
rowanie i ożywienie Odry czekają 
nadodrzańskie miasta, dla których

w grach pojedyńczych panów. Ju -  jw a n a  w meczu Branovic Bełdow- 
tro  w  niedzielę o godz.115 zostaną ro- ski.

różnicę punktow ą dzielącą ich od 
CracoviL

A trakcyjnie zapowiada się rów
nież sobotnie spotkanie Ruchu z Po
lonią (Byt.). Dotychczasowy leader 
m a na swym koncie dwa remisy, 
które niezbyt chlubnie świadczą o 
jego formie. Jeśli te „tradycje" po
ciągną Chorzowianie za sobą n a  go
rący teren  Bytomia, am bitny zespół 
Polonii może poważnie zachwiać po
zycję Ruchu, jako leadera.

Poza tym  w  flpbotę grają AKS z 
Tarnovią, gospodarze powinni bez 

Jędrzejow ska i debet panów ,4 tic I trudu rozstrzygnąć spotkanie na swo 
— Pallada, Skonecki Bełdowski. | ją  korzyść. Jeśli chodzi o pozostałe 

W poniedziałek o godz. 16 o d b ę - |mecze niedzielne to Wisła, o k tórej 
dzie się gra mieszana Cernadak j możliwościach dobrze świadczy za

szczytny rem is z Ruchem upora się 
bez trudu  z outsiderem  tabeli Wi
dzewem. ZZK może sprawić niespo-

W kilku z d an iac h
Bobet nadal leaderem . W Tour de

France po ośrniu etapach prowadzi 
nadal Francuz Bobet z łącznym cza
sem 54,04,21, drugi Włoch Sciardis
  54,12:03, 3) Lam brecht (Belgia)
54,13,30, 4) Francuz "toisseire —
54,13,44, 5) Francuz Lapebie —

Obozy treningowe lekkoatletów. W 
dniach 16 — 19 września odbędą się 
w Belgradzie w ram ach Igrzysk Bał 
kańskich zawody lekkoatletyczne. 
PZLA organizuje dwa obozy dla ko
biet i mężczyzn, k tóre m ają na celu 
trening przygotowawczy do Igrzysk 
Bałkańskich, przeszkolenie zaawan-

dych talentów. Obóz dla kobiet od
będzie się w Zakopanem od 11 sierp 
nia, pod kierunkiem  M. Kwaśniew
skie-Male zewskiej z udziałem  53 
zawodniczek. Obóz dla mężczyzn 
trw ać będzie od 1 sierpnia w Olszty 
nie pod kierunkiem  Morończyka, z 
udziałem 45 zawodników.

K ara sądowa za faulowanie, Sąd 
Okręgowy w  A rnheim  (Holandia) 
skazał p ikarza holenderskiego van 
Oscha na dwa miesiące więzienia za 
umyślne spowodowanie uszkodzenia 
ciała podczas meczu piłkarskiego o 
mistrzostwo klasy A. Niebezpieczna

dzjankę w  spotkaniu z Rymerem, 
tym bardziej, że Poznaniacy m ają za 
sobą własne boisko. Swojego rodza
ju  atrakcją może być mecz W arty z 
ŁKS, który pozwoli nam  na zorien
towanie się, k tórej z tych drużyn za
grażać będzie spadek z Ligi.

sowanych do stopnia przodowników | gra na boisku podlega w Holandii 
lekkoatletyki, oraz trenow anie m ło- karze sądłw ej.

f Burza" — jednak lepsza
WROCŁAW (tel. w ł). Na neu tra l

nym  boisku w Brzegu, w obecności 
przedstawicieli PZPN gen. Bończy- 
Uzdowskiego i Cz. Kruga, „Burza" 
pokonała „Pafawag" 4:1, (2:1). Sędzio 
wał ob. Boski z Warszawy. Również 
na neutralnym  boisku w Legnicy 
„Polonia" świdnicka w ygrała z OM 
TUR (Jelenia Góra) 3:1 (0:1). Sędzio
wał Buśkiewicz z Warszawy.

HOWARD FAST
A

T-tUMACŁYŁ e t z e r  SROOlRl

W Zagłębiu działy się wtedy rzeczy, które nieraz zdarza
ły się gdzie indziej, w innych ośrodkach robotniczych, ale by
ły to zazwyczaj wypadki odosobnione, przemijały, wypalały 
się i ginęły bez śladu. s

Zagłębie górnicze, tzw. Ośrodek Węglowy, było stosun
kowo młodym ośrodkiem górniczym i powstało na skutek co
raz większego zapotrzebowania węgla w związku z budującą 
się linią kolejową, rozszerzało się i rosło wraz z Ameryką, któ
ra w węglu odnalazła złotodajną żyłę swego rozkwitu.

Z początku tam, gdzie stanął ośrodek węglowy, było tyl
ko parę nie wielkich farm. Pokłady węgla znajdowały się nad 
rzeką, w odległości 50 mil od Pittsburga. Była to piękna miej
scowość, znana ped nazwą „Appalachian gdzie góry i pagór
ki o łagodnych konturach zupełnie przypominały wielkie Ciel
ska czarnych utuczonych wieprzy, wylegujących s\ę na żyznych 
zboczach, służących za pastwiska licznym stadom rasowego 
bydła. Niekiedy udawało się upolować w sosnowym borze spo
rego jelenia.

W te właśnie okolice przed setkami lat przybyli bezrolni 
wychodźcy ze Szkocji i z Irlandii. Byli to ludzie mocni, twar
dzi, wielkiego wzrostu i silnej budowy, którzy przebijali sobie 
drogę poprzez kraj, zamieszkały przez Indian, pobudowali so
bie domostwa z drzewa i gliny, wyrąbali lasy, . wykarczowali 
ziemię i zaczęli ją uprawiać. A byli to jednocześnie ludzie, ob

darzeni mocnym i nieugiętym umiłowaniem wolności i  nieza
leżności, którzy w okresie rewolucji chwycili za broń, za swe 
stare myśliwskie strzelby, uformowali samodzielną brygadę 
przezwaną „brygadą leśnych ludzi ‘ i w ciągu sześciu lat nie
przerwanie walczyli tu, w  Pensylwanii, z rządowymi woj
skami.

Nie powrócili do swych gospodarstw, zaniechali pracy na 
roli, więc też głód dotkliwy zagościł w  dolinie Monongahela. Ale 
wreszcie wojna skończyła się. Wtedy dopiero powrócili, znów 
zaczęli uprawiać swe pola i życie tych pracowitych i mężnych 
ludzi potoczyło się znów pomyślnie i niemal idyllicznie.

Przyszły nowe pokolenia. Wychowali z kolei synów 
i córki, którzy ze czcią pochowali swych rodziców w urodzaj
nej, bogatej ziemi Pensylwanii. Byli to ci sami Szkoci i Irland
czycy, gdyż liczne fale nowych przybyszów z innych krajów 
szły dalej na zachód, mijały Appalachian w poszukiwaniu 
jeszcze bogatszej, jeszcze bardziej urodzajnej gleby. liczba  
tych przybyszów rosła, coraz więcej uprawnych pól było doo
koła. Wielu przeniosło się do miast, ale nie mniej pozostało na 
roli.

Wiedli ciche, spokojne, niczym nie zamącone życie. Trwa
li w tej samej surowej protestanckiej wierze, którą ich pra
dziadowie przywieźli do Ameryki, a na pomnikach cmentar
nych wyryte były te same nazwiska Stuartów, Mac Gregor‘ów, 
Cameronów, Mac Lee, Mc Donaldów i Bruce‘ów. Wiele, bar
dzo wiele tych nazwisk powtarzało się z pokolenia na pokole
nie. Niekiedy żywoty tych poczciwych ludzi raptownie prze
rywały katastrofalne powodzie, kiedy indziej wojna lub epi
demie — byli to jednak ludzie twardzi, potrafili przetwać, w y
żyć i rozmnożyć się.

I oto naraz, około 1860 roku lub nieco później nawet, od
kryto pod ową zieloną murawą na łagodnych pagórkach pokła
dy węgla. Podobne odkrycia zostały zresztą wtedy dokonane 
i gdzie indziej również, a więc i w Ohio i w Illinois i w Walii, 
w Belgii i w Niemczech.

Farmerów z Pensylwanii obchodziło wszakże tylko to, co 
się działo u nich, na ich ziemi. Ludzie zaczęli przyjedżać i sku
pować łąki i pola okoliczne. Ani się zdążyli obejrzeć, a w ię
cej było w Appalachian pieniędzy aniżeli zdołano ich zarobić 
w ciągu ostatnich stu lat. Poza tym płacono bardzo dobrze każ
demu, kto chciał pracować w nowych kopalniach; tygodniowy 
zarobek górnika był nieraz większy od tego, co farmer zaro
bił w ciągu całego roku. Za zarobione pieniądze można było 
nabyć mnóstwo rzeczy, o których dawniej nawet się nie śniło.
Zamiast jednofuntowych kapiszonowych strzelb, z których naj
wyżej dało się  ustrzelić wiewiórkę, do nabycia były szybko
strzelne, magazynowe karabinki — któż by, raz zobaczywszy 
podobną broń, mógł się. wyrzec chęci jej posiadania? A pięk
ne, wzorzyste materiały na ubrania, a wszelkie słodycze i prze
różne jedzenie w blaszanych puszkach o nieznanym, nęcącym  
smaku? Wyściełane krzesła i fotele, jakich nikt niegdy tu nie 
miał ani nie widział? A buciki damskie na w y s o k i :h obcasach, 
a zupełnie już gotowe, strojne suknie — i tyle innych rzeczy, 
że nie podobna ich nawet wyliczyć...

Ale nie tylko to... ważne było jeszcze i to, że wcale nie 
trzeba było odbywać uciążliwej i długiej podróży do Pittsbur
ga, by nabyć to wszystko. Skoro tylko bowiem posunęły się 
naprzód prace przy kopaniu szybów, towarzystwo kopalniane 
natychmiast pootwierało piękne sklepy w Appalachian, w ca
łej dolinie Monongahela. Były to piękne sklepy, nieraz trzy
piętrowe, pełne wszelakich cudownych rzeczy.

Pierwsi spośród farmerów, którzy sprzedali swe grunty 
towarzystwu, chodzili z kieszeniami wypchanymi pieniędzmi, 
pobrzękując złotem i srebrem, a gdy po kupieniu wszystkiego 
co chcieli i co było do kupienia, pozostało im jeszcze sporo pie
niędzy, towarzystwo kopalniane otworzyło dla nich bank, na
mawiając każdego farmera, aby złożył pieniądze w banku, co 
będzie pewniejsze i bardziej korzystne niż trzymanie ich w 
domu.

(114) (d c. n.).


